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Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 */# rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni n a s t ę p u ją c e  

po świętach.
C e n a :

w Krakowi* miesięczna 1 złr. 80 kr. —  kwartalna 4 złr.
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z ł r .  m . k  

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy G łó w n y m  Rynku N . 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  d o  BI R E D a k c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą  z e .

CZAS
0GŁOSZBWA, k o z e r a  w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA litera e, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIMU tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

7j a  o  p  |  a t  *

od wiersza petytowego ta  jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne p« 
i  k r .—  * d o p łm p o  10 kraycarów za k a id ,  p u b l i k a c y ,  n8 st,p e l rządowy.

\, 1 s < y
nififrankowane nieprzyjmują sif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 21 sierpnia.
W  końcu m iesiąca grudnia 1 8 5 2  r. albo 

w  m iesiącu styczniu 1 8 5 3 g o , s łow em  po o -  
g ło szen iu  cesarstw a francuskiego, gd y  już  
w szystk ie dwory europejskie p r z e s ła ły  b y ły  
sw e odpowiedzi na listy zaw iadam iające je 
o tym w ypadku , m ieszczące zw y k łe  powin­
szow ania i uznania —  a sam jeden tylko dwór 
petersburgski z dopełnieniem tego aktu się  
o c ią g a ł ,  uderzony opóźnieniem C esarz N a ­
poleon III, w te s ło w a  o d ezw a ł się  pewne­
go  w ieczora w Tuilleryack do p. K isielew a  
pełnom ocnika rosyjskiego w P aryżu: „ C zy  
pan w ie s z , panie K isie lew , że  przymierze 
angielskie stoi dla mnie otworem44— „W iem  
N ajjaśniejszy P a n ie , odpow iedział dyplomata 
dom yślając się  o co rzecz id z ie , ale wiem  
także, że mu stoj^. na przeszkodzie trady- 
eye polityki cesarskiej i duch narodu fran- 
cusk iego“ .— „P ra w d a , rzek ł C e sa r z , m asz  
pan s łu sz n o ść , przepaść rozdziela mnie od 
A n g lii , ale nie zapominaj pan o tern, że nie 
m asz przepaści której by polityka zapełn ić  
nie z d o ła ła 44. —  I od szed ł...

Obecna chwila przywodzi nam nieraz na 
m yśl tę rozm owę, której w szystkich w yrazów  
lubo nie podajemy za autentyczne, lecz jtj- 
z tak dobrego w ów czas mieliśmy źródła , 
że o jej treści nie wątpimy wcale. C esarz  
M ikołaj nie uw ierzył w t ę  s iłę  polityki: list 
z Petersburga n adszed ł w prawdzie, ale jak 
wiadomo, niez idow oln ił C esarza Napoleona, 
niezawieraj^c zw y k łeg o  w podobnych kore- 
spond«ncyach m iędzy monarchami używ ane­
g o  tytułu „brata44.—  K sią żę  M enszykow  w y ­
s ła n y  zo sta ł z  missyg. do Stam bułu —  o -  
t w o r z y ł a  się  sprawa wschodnia —  z a m k n ę ł a  
sie  przepaść — K rólowa W iktorya  jest w P a ­
ryżu

B o w rzeczy sa m ej, faktu takiego n.em a- 
jącego w historyi poprzednika potrzeba b y ło , 
i t U t f - i / ó w  a n ta g o m *  w iekow y  
d/.y te mi dwoma narodami istniejący, o kliny  
wspomnienie W aterloo  n a t ó a l t  lllew y g a -  
s łe g o  wulkanu, co chwila to nowem rozża­
rzało  wybuchem. Potrzeba b y ło  bytności 
Królowej a n ie lsk ie j  z rodziny w Paryżu, 
aby dow ieść, że dzisiejsze przymierze Francyi 
z A n g lią  to nie traktat w A m iens, to nie sztuczna  
entente cordiale Ludwika F ilip a , ale prawdziwy  
sojusz oparty na wspólnych ce lach , zamiarach, 
interesach, mający na widoku nietylko teraź­
niejszy chw ilę, ale p rzy sz ło ść  polityki za ­
chodniej. D la  teraźniejszej chwili w ystarcza ł 
traktat odporny i zaczepny m iędzy dwoma 
gabinetami tuilleryjskim i S t. Jam es zawarty.

S łu sz n ie  w ięc  w pośród uroczystości, za ­
baw , illum inacyj, rewij i okrzyków paryzkich  
ca ła  Europa natężone nadstawia ucho, aby 
p o s ły sz eć  odbicie politycznej strony tego 
zjazdu. D z ia ła  pod Sebastopolem  i na B ał­
tyku jakby z um ysłu  zam ilkły; żadna nota, 
żaden okólnik o g ło szo n y  w dziennikach nie 
przerywa natężonej uwagi. D o m y sły  i prze­
widzenia sy  tem s łu sz n ie jsz e , że  dotychcza­
sow a polityka Francyi i A n g lii, ani w kie­
runku w ojennym , ani w kierunku dyploma­
tycznym , nieodpow iedziała bynajmniej tak 
ważnemu zdarzeniu, jakiem jest przymierze 
ś c is łe  m iędzy narodem francuskim i angiel­
skim. W  wojnie, obok wielkich w ysileń  i ko­
sztów , ogromnych flot i walecznych armij, 
w idzim y plany wytpliwe a skutki prawie ża ­
dne. W  polityce cele n iepew ne, nieokreślone, 
wahanie się  c iy g łe ,  nieufność w e w łasnych  
s i ła c h , szukanie ustawiczne sprzym ierzeń­
ców' a przedewszystkiem  brak w ytkniętego  
prostego kierunku i energii w postępowaniu. 
Ń ic  przeto naturalniejszego jak ow e oczeki­
wanie że  stanowczo skojarzone przymierze 

za soby stanow cze następstwa

ma przekonanie, że c iy g łe  wahania się wojny  
nie zak oń czy , a  w  przedłużeniu jej nieokre- 
ślonem widzi też nieskończone klęski i nad 
w szystk ie niebezpieczniejszy stagnacyę. O -  
czekuje w ięc Europa następstw ow ego fa­
ktu historycznego który ma przed oczami, 
a który jevt zarazem osiy  chwilowej sy tu a -  
cyi politycznej, w nadziei, że  w yjdzie raz już 
z owej niepewności w  jakiej od lat dwóch 
jest pogryżona; spodziew a się dowiedzieć  
jakie sy  cele ow ego przym ierza, które d o-  
tyd w ogólnikach tylko p rzem aw iało , spo­
dziew a się , ż e  polityka zachodnia przybierze 
wybitniejszy kierunek; inaczej w ypadałoby  
i tutaj zastosow ać znane i tylekroć już  
w sprawie wschodniej powtarzane „o poro­
dzie góry44 przysłow ie.

M C s s a s u .
Wiedeń 2 5  sierpnia, 

eo Z  doniesień , które rząd tu tą jszy  odbiera sw em i 
drogam i z  P aryża , nie u lega w ą tp liw o śc i, że  cel w izy ty  
królow ej ang ielsk ie j, w ychodzi z a  granice prostej g rze­
cz n o śc i, i że opiera się  g łow nie tak  na pokazan iu  E u ­
ropie ścisłej p rzy jaźn i, k tóra łączy  dw a zachodnie p a ń ­
s tw a ,  ja k  na połączeniu zupełnem ,^ w idoków  polity­
cznych i działań  w ojennych na p rzy sz ło ść . A nglia pow iada 
że chce w ojny w rozm iarach potrzebnych do osłabienia 
R osyi. D otychczas godziła tylko  ̂n a  floty, porty, i han­
del ro sy jsk i, ja k o  rzeczy dla niej najw ażn iejsze . Nie- 
zy sk a ła  je szc ze  w szystk iego  w  tym  zakresie , a  strac iła  
ju ż  sam a nie m ało . P rzek o n a ła  się  nad to , że  bez Fran- 
oyi zam iarów  sw ych  niedopnie. Lecz in teresa F rancyi i 
zam iary  osobiste N apoleons, p rzy p u szczając  naw et zg o ­
dę co do polityki w ojennej, pow innyby pow ołać w ojska 
francuskie na  inne pole, aniżeli w  K rym ie. A w szakże  
bez tych w ojsk  flota ro sy jsk a  w S e b a s to p o lu , byłaby 
dotąd  m oże n ie tkn ię tą ; do je j zupełnego zniszczenia 
Anglia potrzebuje ich pomocy. Czy tak o w a m a być cią­
gle między sprzym ierzonem i, bezw arunkow ą, lub dal­
szym zos'aw iona rachunkom ? Czy dziś jeszcze gdzie 
plany Anglii, tak wyraźnie po za  granice przymierza jej 
początkowego z Francyą w ychodzą, zapisana w trakta­
cie 10 kw ietnia 1854 r. bezinteresowność , m a być i 
nadal obow iązującym  w arunk iem ? Czy m yśl osłabienia 
m orskiego R o sy i, z a  którem tylko pędzi i w zdycha An­
glia, m a C esarza N apoleona na w szystk ie  s tąd  płynące 
n as tęp stw a  uczynić g łuchym ? Czy ja k o  p ań s tw o  k o n ­
tynen talne, F rancya m oże się tern sam em  co Anglia z a ­
patryw ać okiem na stosunki środkow ej pobrzeżnej E u-
n  ~  l r ł A - A   '  » l

Z a ^ sfa n o w czo śc i^ 0 wzdycha dziś Europa, 
bodaj czy  nie bardziej jak za pokojem: bo

ropy? Oto s ą  w ażne za p y tan ia , k tóre zapew ne w śród 
zabaw  i ucz t danych królowej W . Brytanii w y jdą na 
w ierzch i w yw oła ją  s tanow czą odpow iedz. Jeżeli w z a ­
kresie tych zapy tań  nastąp i zupełne porozum ienie s ię ,  
w ojna stan ie  się  w  ów czas rozległą, po tężną, europej­
sk ą . Jeżeli przeciw nie: trak ta t 2 0  kw ietnia z . r. pozo­
stan ie  i n ad a l, jedynym  w ęzłem  m iędzy Anglią i r ra n - 
c y ą , prząjdzie i koniec la ta  i je sień  i zim a naw et w K ry­
mie na niczem . Ludzie k tórzy  w raca ją  z  ow ych stron, 
tw ie rd z ą , że pow olność operacyi i ich m ałe dotąd sku t­
ki , leżą  w inny ch przyczynach aniżeli opór m urów  i 
dział rosy jsk ich . W  tej chwili F rancya  m a w T urcyi i 
w  E uropie w ielkie s tanow isko . A ustrya je j szczerze 
sp rzy ja . R o sy a  s ię  do niej uśm iecha. W łochy i H iszpa­
n ia s ą  pod je j skrzyd łem . K to w ie czy Anglia zaw sze 
na to  s tanow isko  tak  spokojnem  patrzeć będzie okiem. 
K to wie coby ju ż  pow iedzia ła i te raz  gdyby Sw eaborg, 
K ronstad t i S ebastopol z  flotami ro sy jsk iem i, przypuść­
my ju ż  nie is tn ia ły ?

Dla tego m n iem am , że w iadom ość k rąż ąca  po dzien­
nikach o ju ż  d o k o n an em , w takich rozm iarach między 
F rancyą i A nglią porozum ieniu  s ię ,  j e s t  p r z y n a j m n ie j  
przedw czesna. Jeżeli ono n a s tą p i, to dopiero teraz 
w P aryżu .

Z K rym u aż  do 2 2 g o  t. m . nic w ażnego.

Berlin 2 5  sierpnia.
-J- W czorajszej wielkiej paradzie ko rpusu  gw ardyi, 

k tóra przy najp iękniejszej pogodzie odbyła się na placu 
ćw iczeń w ojskow ych w bliskości K reuzbergu  w  polu- 
dniowej stronie m ia s ta , to w a rz y sz y ło , oprócz publi­
czności m iejscow ej zbierającej się  zw ykle bardzo  licznie 
n a  podobne w id o w isk a , m nóstw o  obecnych tu  w  tym 
czas ie  cudzoziem ców , m ianow icie A nglików , którym i tego 
la ta  cały kontynent zda je s ię  być napełniony. Paradą 
kom enderow ał jen era ł hr. W aldersee, p iechotą jenera ł von 
der G roeben, konnicą je n e ra ł W edell. Ś w ita  królew ska 
by ła  bardzo liczna. Z najdow ali się  w niej k siążęta 
krw i K aro l, A dalbert, F ryderyk  K a ro l, F ryderyk  W il­
h e lm , a  z  obcych k s iążę  l ry d e ry k  n iderlandzk i, książę 
F ryderyk  roeklem burgski, tłum  je n e ra łó w , m iędzy któ­
rym i W rangel. K rólow a z dw orem  sw oim  tow arzyszy ła  
paradzie w  pow ozach. D zisiaj g w ardya  ca ła  wyma- 
szero w ała  w  pole pom iędzy P o tsdam em  a  Berlinem, 
gdzie będzie przez parę dni b iw a k o w a ła , odbyw ając

w iększe m anew ra w ojenne. P rz y  ćw iczeniach gw ardyi 
w jednym  z poprzednich dni jeneaa ł M oellendorf doznał 
nagłego uderzenia krw i do g łow y , dano mu je d n ak  nie­
zw łoczną  pom oc i u ratow ano  od para liżu . W edług  dzi­
siejszego raportu je n e ra ł w yszed ł z  n iebezp ieczeństw a i 
przychodzi do zdrow ia.

W czoraj odbyła się  ta k że  innego rodza ju  u roczysto ść , 
u roczystość  lu d o w a, zw an a  „S tra lau er F isch z u g “ , św ię ­
to ryback ie , z  daw nych pochodzące czasó w , od b y w a­
ją c e  się pod w sią  S z tra łó w , leżącą w  górze rzeki Spre- 
w y pół mili od B erlina , naprzeciw  innej w si z  drugiego 
brzegu rzeki le żą ce j, zw anej T re p tó w , licznie uczę ­
szczanej p rzez publiczność b e rliń sk ą , k tó ra  tam  zgro­
m adza się na w idow isko ogni sz tucznych  w ypraw ia­
nych na w odzie , tu ta j bardzo lub ionych , i zna jdu je  z a ­
w sze  dobrą ku ch n ię , m ianow icie św ieże raki i ryby. 
Pom iędzy  obiem a w siam i rzeka S p rew a m a szero k o ść  
jez io ra . U w ija się  na  niej w dniu ja k  w czora jszy  nie­
zm ierna ilość c z ó łn , gondoli i różnego kalibru sta tków  
z m a sz ta m i, k tó re ju ż  to p rzy w o żą  i od w o żą  publiczność 
b e rliń sk ą , ju ż  to p rzew o żą  j ą  z  jednej w si do drugiej, 
w k tó ry ch , m ianow icie w  S z trza ło w ie , lud na przyle­
głych łąkach  i w  lesie w ypraw ia sobie różne gry , z a ­
baw y, ig rzy sk a , kończące się zw ycząjn ie niem ałem  pod- 
ochoceniem , k tórem u tylko obecność konstab lów  prze­
szk ad za  , aby  nie w y sz ło  z granic z spokojnego i p rzy ­
zw oitego zachow an ia  się . D aw niąjszem i laty w yjeż­
dża ła  na obchód tego św ię ta  rybackiego także w yższa  
publiczność berlińska. D ziś w yszło  ono z m ody, n iż­
sze  ty lko k lasy  ludności tu te jszej uczęszcza ją  je sz c z e  
na nie. W czorajszy  dzień był w y jątkow o  piękny, po ­
goda najcudow niejsza trw ała  cały d z ie ń , zw ykle  bo ­
wiem S tra lauer F ischzug  m usi być m okry. Dniem też 
tym  lud berliński zam yka la to , n a to m ia s t, je ż e li w y­
ją tk o w o  dzień był pogodny, w róży , że  czas  następny  
i je sień  cała będą najp iękn iejsze . Co daj Boże.

Przeciw ko cholerze rad z ą  te raz  u ży w ać  ja ło w cu . P rz e ­
pis ta k i; B iorą się  dw ie łyżk i sto łow e suchych  ziarn 
ja łow cow ych . Ja łow iec  po tłucze się  nieco w m oździe­
rzu . N alew a się  pól k w artą  w rzącąj w ody, i trzym a się  
w garnuszku  przy ogniu, aby  dobrze nac iągnął, p rzez ćw ierć 
godziny , poczem  dąje się  pić chorem u co dw ie godzi­
ny po szk laneczce , zm n iejsza jąc  ilość. S ku tek  ob jaw ia 
się podobno n a ty ch m iast, po pierw szej szk lance, t a k ż e  
druga staje się n iepotrzebną. S ku teczność  tego środka 
ina być poparta doświadczeniem jakiegoś W ęgra, który 
niedawno temu w ydał o tein b ro szu rę , wszędzie tu roz­
powszechnioną. Środek przynąjmniej nieszkodliwy i pro­
sty , i zdąje się  mieć coś za  so b ą . Próba wolna. Ile 
tu taj się  p o w io d ła , nie je s t  w iad o m o , lecz w iem , ż e j ą  
robić m iano.

Z w rócił tu  także w tym  czasie p o w szechną  uw agę 
lekarzy i publiczności na siebie now y sposób  leczenia 
reum atycznych bólów  g łow y, k tórego w ynalazcą  j e s t  
tu te jszy  p rak tyczny  le k a rz , Dr. Jung . D ośw iadczył on 
sposobu  tego najprzód  n a  sobie s a m y m , cierpiąc d łu ­
go pew ien rodzaj m igreny, siedzącej po nad  pow ieką po 
jednej stron ie c z o ła , i rozciągającej s ię  p rzez nie aż  ku 
w yższej części g łow y . Ś rodek t e n , w ed ług  opow iada 
ma bardzo  p rosty , m a być ju ż  dość licznem  dośw iad  
czeniem  poparty , przynajm niej o ty le , że  cierpienie ner 
w ow e na tychm iast u śm ierza . Czy uśm ierza  je  rady ­
kaln ie , to rzecz dalszego  dośw iadczenia , o czem  dzien-

m m e^ ’czne donieść n ieom ieszkąją.
N ow y kośc ió ł ka to lick i, k tóry  przed p arą  laty za cz ę ­

to tu  b u d o w a ć , bliskim  je s t  w ykończenia. W  tym  roku  
postaw iono  ta k że  w C harlottenburgu kaplicę dla tam e­
cznej gm iny katolickiej , m ieszczącą przeszło  3 0 0  osób .

N ow y pose ł h isz p a ń sk i, akredytow any przy tu te j­
szym  dw orze na m iąjsce odchodzącego m arkiza de la 
R iv era , n az y w a się  kaw aler de Oliver. Z aw czoraj m iał 
on p ie rw sz ą  audyencyą  u  k ró la , w której z ło ży ł listy 
w ierzytelne od sw ego dw oru.

D ziś przed ranem  p rzesz ła  przez Berlin w ielka b u ­
rza  z  d eszc zem , grzm otem  i jednorazow em  uderzeniem  
piorunu. W  dzień u p a ł niezm ierny przy 2 8  stopniach . 
W teatrze  d ram a ty czn y m , który  dziś znów  p ierw szy  
raz będzie o tw arty , da ją  na pierw sze przedstaw ienie 
« A ntygonę “ Sofoklesa z m uzyką M endelsohna.

F a r y *  2 2  sierpnia.
P a trzą c  na zap ał, za p a ł p raw dziw y, z  jak im  p rzy j­

m uje P a ry ż  K rólow ę W iktoryą, niepodobna nie p rzypo ­
mnieć sob ie s łów  Józefa de M aistre: L a  France et 
l Angleterre sont comme deux aimants pvodigieux; ils 
sattirent par un cótć et se fuient par 1'autre, car ils 
sont d la f 0is ennemis et parents. W  chwili obeenąj 
F rancya i A nglia zn ą jd u ją  się  w stan ie  rzetelnego ze­
tknięcia i aby  tak i s tan  trw a ł ja k  n a jd łu ż e j! P . Granier 
de C assa ignac s ław i w  dzisiąjszym  Constitutionnelu 
p rzyjazne a  dobroczynne dla ludzkości zetknięcie dw óch 
narodów  i w idzi w  nim przym ierze praw dziw ie święte. 
U derząjącem  je s t ,  że  przybycie K rólow ej W iktoryi w zbu­
dza g łów nie z a p a ł w  k lasach  p racu jących , oddalonych 
od pobudek  stronniczych. Mój kolega F  don iósł w am , 
że do tego zap a łu  daje in ieyatyw ę rząd . Z aiste , we 
F rancyi rząd  dąje i m oże daw ać in ieyatyw ę do w szy ­
stkiego, ale dz is ie jsza  in ieyatyw a je s t  ró ż n ą  od dawniąj- 
szych , je s t  ona  bardzo s ła b ą  i je s t  tylko rodzaje '1* 
rekcyi danąj usposob ien iu  publicznem u. Urażeni z

n a  późne  przybycie, Paryżanie po dw udniow em  p rzy p a ­
trzeniu s ię  ją j, pokochali Królowę. K ró low a W ik to rya, 
osoba bardzo m iła, pokazała  się Paryżanom  w  całćj 
sw ej prostocie i w  całej dystynkcyi. T oaleta je j  by ła  
ta k ą  ja k ą  nosi każda  m ieszczanka paryzka; siedzenie 
je j było p rzyzw oite i godne, różne od siedzenia w iel­
kich dam paryzkich, rozw alonych w pojazdach i k iw a­

ją cy c h  głow am i ja k  kaw ki. Lud paryzki, dobry sędzia 
każdej podn iosłości, o k az a ł się  czu łym  na tę natural­
n o ść  i pokochał K rólow ę. W idziałem  K rólow ę cztery 
razy  p rze jeżdża jącą  przez P ary ż  i z a  każdym  razem 
bytem  św iadkiem  św ietnego  i naturalnego je j przyjęcia.

i m  Jednom yślne i w ychodziły  z piersi szcze­
rych. Na przedm ieściu Sgo A ntoniego w yw ieszono  przed 
K rolow ą chorągiew  z n ap isem : Vive lc vin et lale! 
N apis ten był znaczącym , a  n aw et w ażnym , bo dał, 
że  tak  pow iem , popu larną sankcyą aliansow i anglo-fran- 
cuzkiem u, nienaw idzonem u jedyn ie  p rzez ro ja listów , pi­
ją cy ch  w ino, a  po trzebujących  R osyi. Od la t k ilku , to 
je s t  od w inogradow ąj choroby, lud paryski pije piw o. 
P iw o i ale znajdu je się  w e w szy s tk ich  restau racyach , 
i chociaż to s ię  śm iesznie w ydaw ać m oże, piw o i ale 
obalają  uprzedzenia i zb liżą ją  do siebie dw a wielkie 
narody. W  19 w ieku Anglicy mieli przysłow ie.- Jack 
would be a gentleman, i f  he could speak french. D ziś 
F rancuzi odw rócili to p rzysłow ie do siebie. Handel po ­
kazuje się nąjwięcęj angielskim  i w yw iesza  nap isy  E n ­
glish spoken. N apisy  jeg o  s ą  n ieraz zabaw ne. Z n a jd u ­
j ą  się np. w  P a ry żu  n a s tęp u jące : „B ifstecks, R osbiff, 
English spoken, e t cilit a  po in t —  D entelles et b londes, 
English spoken, avec des broderies su p e rb e s—  Drap 
a  bon m arche, p resąue pour rien , English spoken a 4 
f. le m e tre— Bon vin, English spoken, h 75  le li- 
tr e “ itd.

N iepodobna mi je s t  daw ać  opisu  pobytu K rólow ej 
w P a ry ż u ; m u szę  się ograniczyć na niektórych szcze­
gółach . W izy ta  w  Notre Dame sukcesork i H enryka 
VIII nie m ogła mieć w agi religijnej. K ró low a zw iedziła  
tę s ta ro ży tn ą  katedrę ja k o  K ró low a i ja k o  a r ty s tk a  i 
arcybiskup  p rzy ją ł j ą  ja k o  tak ą . K ilka s łó w  arcyb isku ­
pa w yrażonych  za  przym ierzem  francuzko-angielskim  
zrobiły dobry [efekt. T u ż  przy  kościele, n a  schodach 
szp ita la  Hotel Dieu w y stąp iły  długim  rzędem  sio s try  
m iłosierdzia. K rólow a, k łan iając  się  im , p raw ie p o w sta ­
ła . Był to ho łd , k tóry  należał się  tym  bohaterkom  po­
święcenia. przed którem i zw ykli odkryw ać g łow y  w sz y ­
scy  Francuzi. Królowa, ob jechaw szy  onegdąj bu lw ary , 
przą/echafa i przez  plac VendOme, na którym znąjdąje 
•Mg Konimna Napoleońska. C esarz, zapew ne przez deli­
katność, kazat jechać w prost bulw arów , ale K rólow a 
prosiła , aby  na plac skręcono . W szy stk ie  ulice, przez 
które prze jeżdża K rólow a s ą  ozdobione cho rągw iam i. 
K obiety siedzące w oknach w iew ają  chustkam i, a  lud  
zalegający  ulice, w ydaje p rzy jazne okrzyki. W czorąj 
bu lw ary , p rzez k tó re przejechała K ró low a udąjąc  się  
do O pery, zam ieniły  się  w pięknie ośw ietlony  sa lon . 
Nigdy nic podobnego nie w idziałem . O rszak  dw orsk i 
przejechał w karetach eskortow anych  przez pó l p luton 
gw ardyi kirasyerów . T eg o  dnia K ró low a by ła  w  w iel­
kiej toalecie i siedziała obok C esarzo w ę j. Dzieci K ró­
lowej nie były w O perze. Dzienniki podają w am  co się  
działo  w teatrze, bilety sp rzedaw ały  się  po 6 0  i 100 
fr. Lud zalegał bu lw ary  aż  do północy, o której o rszak  
m onarszy  O perę opuśc ił. O rszak  ten sk ład a ł się  zaw sze  
z  ośm iu pow ozów . T oale ty  m ężczyzn, figurujących 
w o rszaku , s ą  ta k że  bardzo  proste i naw et niedbale. 
K siążę  Albert m a kape lu sz  praw ie w ytarty . Nie zgadza  
się  to  z  eleganckiem i zw ycząjam i P ary ża , ale się  to 
podoba. W  dniu w czora jszym , K ró low a zw iedziła  m ię­
dzy  innemi Neuilly i resztk i pałacu  L udw ika Filipa. 0 -  
pinia dzieli s ię  w sądzie  o tej w izycie.

Paryż 2 2  sierpnia.
K siążę  Hieronim siedzi ciągle w H aw rze. Nie lubi 

on A nglików , i baw iąc w e W łoszech , nigdy ich u sie­
bie n ieprzyjm ow ał. K siążę  N apoleon przeciwnie poma­
ga C esarzow i w baw ieniu gości angielskich. Toż sam o 
robi k siężna M atylda. C esarzow a szczęśliw a- z® s ™ a ’ 
unika w szelkiej fatygi. B ędzie ona na bal". ^  f.1" u >
ale nie będzie na balu ra tu szow ym , paryżan* A pam  
w  gorącej w odzie, nam yślą ją  się ju ż  co się le j e ­
żeli C esarzow a pow ije córkę a  me J . a
algierskiego. W edług  ich w y r o k u ,  tak im
razie obalić p raw o salickie zach0^ 0 tronu 
sty tucy i i dać sw ej córce p r ą " 0,, ciah- U ,

K siążę  M urat nie p r ? ^ u®r7.vim n«,«i ea Po lltanczy-
ków , których d a w ^

Pom im o licznych depe® i  , b o m b ardow ań .-
w ieży M ałachow ąi J ^ ze J  n ie [ozpoczęło . D zisiej­
sz y  M onitor zf  C  ’ z c L  ylerya StrZela Jed-V,lie 
w celu zasłonie"'.8 P l1 T kopowych. P o bitw ie dnia- 
16go nad C z e r n y  Pogrzebano 3 ,3 2 9  tru p ó w . B ył to 
w ięc, używają® 1 k sięcia  G orczakow a, p iękny  re- 
konesans.- 8 sk u tek  bom bardow ania S w eaborga? 
Oepesze rosyjs ie tw ie rd z ą , że  sku tek  był nie wielki, 
kiedy Ang icy tw ie rd z ą , że  S w eaborg  s ta ł się  podobnym  
do pasz  e u, k torego  środek  skonsum ow any  był przez 
R osy tm om °n ’ & k tórego  sk o ru p a  b y ta  zostaw iona

K oalicye robo tn ików  je sz c z e  nie u sta ły . T rybuna ły
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muszą karać winnych surowiej niż dawniej. Spiskowi 
w Nantes byli sk-izani na 2  la ta, na rok i na kilka 
miesięcy kary Pięciu zostało uniewinnionych. Czy to 
w karaniu koalicyi czy spisków, polityka rządu jest 
za miernością kary. W  tych dniach odbyt się kongres 
złożony z 120 osób, mający na celu dobroczynność a 
noszący nazwisko Societe dEconom ie charitable. Naj­
więcej Anglików i Belgijczyków na niego zjechało. Ł ą­
czenie się różnych narodowości i religij w imie dobro­
czynności jest pięknym przykładem, robiącym zaszczyt 
naszemu wiekowi.

Zupełne uporządkowanie wystawy pozwala mi na­
pomknąć o płodach polskich. W braku miejsca Prf e'  
stanę na ich wyliczeniu według katalogu: 1) r .% e " 
lazna, len i kute żelazo wschodnich Karpat Prz>' . 
przez Izbę handlową lwowską, 2) siarka s“ r° w , ' 
finowana, smoła i asfalt z Tustanow ic, t , 
wiązowe Tow. rolniczego lwowskiego, ) P } 
z Rzemienia pod Dębicą i z M ikowa pod Żółkwią 
5 ) bób, nasienie konopne i koniczyny z Bałazowic pod 
Stanisławowem, 6 ) nasienie tabak, holenderskiej z Cho- 
miakówki pod Czortkowem, 7) we,na Tow. rolniczego 
lwowskiego, 8 )  miód i wosk z Boryszkowic, (J) Li- 
kwory lwowskie, 10) len z Bark, 11) aparat do e- 
waporacyi cukru burakowego p. Dolańskiego z Wiednia, 
12) machiny rolnicze Bładowskiego z Wiednia, 13) nici 
lniane białe i farbowane z Lisowic, 14) piękna su­
kmana włościańska, 15) klepki dębowe z Poznańskie­
g o , 16) pszenica Łaszyzywicka; 17) sulfat amoniako­
wy z torfu, 18) guano poznańskie robione z sierci, 
rogów, gałganów itd., 19) piwo gdańskie, 20) ponto­
ny p. Owiezimskiego z Berlina, 21) jedwab z Pora- 
d ies, 22 ) dywany futrowe z Leszna, 23 ) bursztyn 
gdański 2 4 ) fortepiany Wiszniewskiego z Gdańska, 
25 ) kosy krótkie znajdujące się w piramidzie narzędzi 
rolniczych, uważane za najlepsze,^ 26) zboże w kło­
sach uważane za najpiękniejsze, 27) fortepian Jastrzęb­
skiego z Belgii, 28 ) zegarki Patka ze Szwajcaryi, 29) 
maszyna parowa Netrebskiego z Poznania, 30) ryciny 
Pilińskiego z P aryża, 31) desenie fabryczne Łubień­
skiego, (Stanisław Hofman sławny z deseni fabrycznych 
nic nie wystawił) 32) desenie fularowe Sawickiego, 33) 
szkła emaliowane p. Hermanowskiej z T royes, 34) po­
marańcze, bób, mak i zboże algierskie Kaczanowskie­
go, 35) plan drenowania Kościeskiego z Bois le Roux, 
36 ) rachmistrz fabryczny Gajewskiego z Corbeil, 37) 
płótna nieprzemakalne Dybowskiego z Charonne, 38) 
druki na szalach Stanowicza z Paryża, 39) czokolada 
Lemańskiego z Reim s, 40 ) nici wełniane Witkowskie­
go z Vire, 41) zbroje i kufry Wendeseckiego z Pa 
ryża , '4 2 )  papier Appelta, 43) rachmistrz fabryczny
Baranowskiego itd. f . . .  . .

W  jednym z moich ostatnich listów donieśliście ze 
Anglia zebrała 70 ,000 rekrutów tak ze swoich jak 
z cudzoziemców. Drukarz się pomylił i powinien był 
wydrukować 30,000.

P a r y ż  23  sierpnia. 
Pnfwierd7 ft sip że Królowa W ik to ry a  nie chcia a 

J S K l  e J S Ł  karec ie , « * • » < * «  • »
niej przygotował. Dumni A nglicy  ja k  zalih  s ię  o  to
na n ią , tak się jeszcze żalą. Utrzymują oni, że Kró­
lowa zrobiła to przez oszczędność, wjazd bowiem w ka­
recie galowej byłby ją  zmusił do przyprowadzenia z so­
bą własnym kosztem plutonu horses guardes. Według 
nich, Królowa płacąc długi swego teścia, których sir 
Robert Peel spłacić niechciał i wspomagając familią 
swego męża, zmuszoną została zaprowadzić na swym 
dworze nadzwyczajną oszczędność. W Windsor wszy­
scy bez różnicy służący jej dworu muszą jesc przy je ­
dnym stole. Na taki zwyczaj oburzył się kamerdyner 
księcia Rutland i wyrzekł się stołu dworskiego. Angli­
cy bawiący w P aryżu , nie do wyższych sfer należący, 
tem surowiej sądzą Królowę i nie lubią Ks. Alberta za 
jego mieszanie się do polityki. Usposobienie jakie po­
kazują względem dw oru, tlómaczy nam charakter mo­
narchii angielskiej. Monarchia ta nie jest o sobą, lecz 
figurą, instytucyą i prostem kołem maszyny rządowej. 
Królowa nie ma mieć dosyć powagi, kiedy funkcyonuje 
publicznie w grze machiny, ale ma dwie zalety: wy­
borne czytanie mów otwierąjących i zamykających par- 
lamenta i posłuszeństwo dla opinii publicznej. Bacząc 
na charakter angielski, wymagający i czujny, ostatnia 
zaleta nie zdąje się być zaletą lecz musem. Krolowa 
jest zazdrosną. Znacie historyą odrzuconej filiżanki, 
znacie także smutny a niezasłużony koniec Lady Flory 
Hastings. Amerykanka Grace Greenwood, w B en tley s  
M iscellany , zebrała może nąjlepiąj i najsprawiedliwięj 
wszystkie strony charakteru Królowej. Konkluzya jęj 
jest, że Wiktorya Isza jest dobrą Królową, żoną i mat- 
k ą , słowem ci pretty and lovable-looking wom an•
T aką s ię  ona Pokazat» Paryżanom, lubiącym natural­
ność, śmiąjdcym . s 'e ze ży w n o śc i i lubiącym powta­
rzać : les A ng la is prennent tout au serieux , menie le

w przyjęciu hołd oddany dla zasady wolności, a l Union 
hołd oddany dla zasady monarchicznej. Jakiekolwiek 
mogą być jego przyczyny, przyjęcie jest wspaniałe, i. 
jak to dobrze powiedział Tim es, przyjęcie to przeszło 
wszelką pompę znaną w lnstoryi. Taką pompę mogą 
tylko pokazać narody, wiążące się z sobą wspólnym i 
wielkim interesem.

Ścisk w Paryżu jest ciągle niesłychany. Monumenta 
zwiedzane są jakby procesyami. Onegdaj w samych 
Inwalidach było ze 30,000 ciekawych. Czas mamy sło­
neczny i gorący. Między cudzoziemcami znajduje się 
historyk Leopold Rankę, starzec wielomówny i dowci­
pny. Bywa 011 często u pani Kerr, literatki angielskiej, 
która przetłumaczyła jego dzieło o Śpiewach Serbskich. 
Przyjechał także z Madrytu lord Howden, mąż księżny 
Bagration, kąpiący się w mleku, które to mleko, jak 
głosi krotofilna kronika, ma być sprzedawane przez 
służących mieszkańcom przedmieścia św. Honorego. Na 
bulwarach Magdaleny mieszka kilkunastu szejków al­
gierskich. Beduiny, Araby. Turcy i murzyni cesarza 
Suluka krążą po ulicach. Tego razu krążyli także po 
ulicach jeńcy rosyjscy, których prowadził gdzieś sier­
żant francuzki.— Mówią, że druga córka królowej Kry­
styny ma pójść za mąż za kuzyna p. Tascher de ła
pagene

Do Krymu rząd francuzki posłał nie 200  lecz 400 
ogromnych moździerzy. Z obozu boulońskiego posyła 
on znowu 5400 ochotników, biorąc 180 z każdego 
pu łku .— Giełda trzyma się od kilku dni trochę słabo, 
z przyczyny, że sprzedają się subskrypcye nowej po­
życzki.— Dzienniki trudnią się w tąj chwili bardzo' ma­
ło polityką zagraniczną; wrócą oni do niej apres dmer 
ij. po wyjeździe Królowej Wiktoryi.

Stan cholery  we Lwowie. Na dniu 23 sierpnia 
w ydarzyło się 24  nowych w ypadków słabości a 19 
wypadków śmierci. W  ogóle od powstania zarazy 
zasłab ło  5399, a um arło 2686 osób.

Wiedeń 25 sierpnia. J. C. K. Apost. Mość, uzna 
jąc  szczególne usług i b. radzcy dw oru i galicyj 
skiego zaw iadow cy dochodów  skarbow ych Franciszka 
K raussa, tudzież ze w zględu na osobliwe i w ierne 
Najjaśn. Domowi Cesarskiem u i Państwu poniesione 
usługi przez obu jeg o  b rac i, ministra sprawiedliwości 
bar. Karola Kraussa i Radzcy Państwa bar. Filipa Kraus­
sa, raczy ł najwyżej podpisanym dyplom em , wdowę 
p i e r w s z e g o  Joannę W iktoryę Krauss z domu O ster- 
mann i troje je j dzieci F ranciszka, Maryę i Annę, 
wynieść do stanu baronów cesarstw a austryack ie- 
go z uwolnieniem  od taksy.

—  Do Gazety K rzyżow ej piszą z W iednia o sto­
sunkach waluty: Niemasz w całej A ustryi jednego  
człow ieka i jednego zaw odu , któryby niedoznaw ał 
na sobie w pływ u stanu waluty krajow ej. Stan ten 
je s t warunkiem do ocenienia w artości kapitałów , do
oznaczenia stopy procentow ej, w pW 'v«
, l e l  w e w n ę t r z n y  i z a g r a n i c z n y ,  p o d n o s i  l u b  z n i ż a  c e
„y w s z e l k i c h  w artości; bogaty i ubogi czuje zmianę 
jego . Dopóki papiery nie z rów na ją  się ze srebrem , 
a zatein dopóki nie będzie  sta łe j miary w artości, nic 
z pewnością obliczyć się nieda. Płody, handel i p rze­
m ysł polegają dziś na chwiejnej i łudzącej rachu­
bie, a tak zwany sta ły  przychód, płaca roczna, re n ­
ta ,  pensya itd. ulegają najw iększej zmianie, cierpią 
najbardziej w skutku pogorszenia się kursu papie­
rowej monety i nie- są w stanie strat swoich wyna­
grodzić tak jak  inno rodzaje dochodów. Dla tego 
nieinasz w Austryi człow ieka i zaw odu, któregoby 
in teresa nie były w ścisłym  związku ze stanem wa­
luty. Kiedy gabinet nasz za ją ł takie stanowisko w zglę­
dem spraw y wschodniej, że wojna sta ła się dla A u­
stryi nader wątpliwą a przynajmniej odległą, kiedy 
w następstw ie tego budżet wojskowy znacznie się 
zm niejszy ł, natedy obudziła się nadzieja, że ta kw e- 
stya żywotna w ew nętrznej pomyślności monarchii e -  
nergicznie traktow aną b ędzie ; a nadzieja ta tem 
w iększą ma za sobą pew ność, iż na czele skarbo- 
wości stanął m ąż, który słuszn ie ma zaufanie nie 
tylko ludzi finansowych, ale w ogóle publiczności, i 
którego plany i przedsięw zięcia obmyślane były g ie - 
nialnie i wykonywane energicznie. Nadzieja ta nie 
została zawiedzioną. Od kilku tygodni utrw ala się 
m niem anie, iż stanow cze operacye finansowe są 
w robocie, a sama już w iara w tę pogłoskę, iż spo­
dziewać się należy ważnych kroków  finansowych, 
których natura i donośność jeszcze nawet nieznana, 
w ystarczyła już  na zniżenie ogrom ne agio od s re ­
bra. Tajem niczość jak  zwykle w podobnych okoli­
cznościach ściągnęła niepowołanych odgadyw a- 
czy, a domysłom i przypuszczeniom  szerokie o tw ar­
ły  się w rota. Ale w łaśnie dla tego, że rzecz ta je -  
szcze niedojrzała, rdzeń kwestyi wiadomy małej tyl­
ko liczbie w tajem niczonych, którym  tak urzędowy 
ich charakter jako  i natura przedm iotu o który idzie,reaime c o n s t i l u t i o n n e l .  Krolowa Wiktorya zwiedza --------------------  „

Francyą prawie jak  turystka, wszystko ją  interesuje. nakazuje zachowanie tajem nicy, przeto wszystko co 
i wszvstko bawi. Anglicy twierdzą, że wróci do Anglii tylko o zam ierzonych operacyach finansowych piszą, 
degrisłe  i że odtąd, jak  wszyscy Anglicy, bidzie czę- -    "« v ,m n w ,rf » „M v .
sto wzdychać do Francyi-

Wczoraj Królowa była na ? .

z w ielkiem  tylko zastrzeżeniem  przyjm ować należy. 
A w ięc  co  piszą o now ej pożyczce publicznej, o 

„ lŁU, , , zawitała tych lub ow ych  zmianach stosunków  bankow ych, o
po raz pierwszy na lunch  do Tulierow. Z 1'ulierów: sprzedaży kolei żelaznych, polega częścią  na n ieja- 
poiechała w zamknietći karecie do ambasady angielskiej, snem w nioskow aniu z zestaw ienia ze  sobą różnoro-

ków przedsiębrać się mających w celu zrównania 
kursu monety papierowej z kruszcową.

—  W ed łu g  G azety K rzyżo w i]  m arszałek Książę 
W indischgratz zaproszony zosta ł przez Króla pru­
skiego na ćw iczenia jesien n e gw ardyi pod Berlinem  
odbyć się  mające.

Do tejże gazety piszą z Paryża, że nie stracono 
tam jeszcze  nadziei nakłonienia A ustryi do wojny 
z Rosyą, a nader uprzejm e słow a Królowej W ikto­
ryi do bar. H ubnera, z którym  dłużej rozm aw iała 
świadczą, iż państwa zachodnie utrzym ać pragną jak  
najprzyjaźniejsze z A ustryą związki.

F  r a u c y  a.
—  L a  P atrie  tak wspomina o odwiedzinach Kró­

lowej w W ersalu :
W e w torek W ersal by ł celem  zbiegowiska cieka­

wych z w szystkich krajów  i podróżnych wszechna
rodowych. ...

NN. C esarz , Królowa i książę A lbert opuścili o 
godz. 10%  Saint-Cioud, w celu udania się do W e r­
salu. Aleję od przyjazdu z Saint-Cloud gdzie od ra ­
na czatow ały tłum y ciekaw ych, zdobił łu k  tryum ­
falny; z obu stron drogi w znosiły się liczne maszty 
powiewające banderami w kolorach Anglii i Francyi. 
Szpaler złożony z piechoty k irasyerów  i karabinie­
rów, zajm ow ał ca łą  długość alei aż do dziedzińca 
zamkowego. W ojsko zaciągnęło o godz. 10. O 11 'U 
N. państwo i książę A lbert w jeżdżali w aleję, gdzie 
przyjęci zostali pod* łukiem  tryumfalnym przez pana 
St. M arceau prefekta Sekwany i Oisy w gronie rady 
municypalnej w ersalskiej i wysokich urzędników  de­
partamentu. Dostojni goście w zdłuż alei witani źy - 
wemi okrzykami przybyli do zamku o l l e j  25 min. 
Orszak sk łada ł się z 4ch powozów 4-konnych za­
przężonych d la D aum ont. P rzebiegłszy  galerye i 
terasy, N. goście przechadzali się w parku, byli o - 
becni g rze wodotrysków  i przechodząc przez 
kró lew sk i, kolumnadę i bassin de Rocailles wysz i 
z pałacu przez galeryą kapliczną, gdzie się zatrzy­
mali. Z zamku udali się N. goście do Trianon, gilzie 
w eroinitaźu zastawiony był lunch  (śniadanie) na 
40  osób. Do Saint-Cloud wrócili około 5ej. Cudo­
wna pogoda umilała dzień mający się zakończyć 
przedstaw ieniem  w muzycznej akadem ii cesarskiej 
na cześć wysokich gości.

W  dniu zwiedzenia W ersa lu , to je s t 21 b. m. N, 
Państwo odwiedzili w ieczorem  operę, M onitor tak o 
tem donosi:

N. Państwo byli dziś w ieczór na operze. Na wspa 
niale oświetlonych bulwarach w yległy  nieprzeliczo 
ne tłum y. D ojrzenie z jak  najdalsza orszaku poprze­
dzającego m onarsze powozy dało hasło do nam ię­
tnych okrzyków. Facyata gmachu opery o z d o b io n ą  
była trofeami i herbam i F r a n c y i  i Angli i .  O g n is ta  
W s t ę g a  lam p  o t a c z a ł a  c a ł y  o b w ó d  z k t o r e g o  t ła  
w y s t ę p o w a ł y  p o c z ą tk o w o  g ł o s k i  k r ó lo w e j  W ik to r y i
i Cesarza Przysionek przystrojony b y ł czerwoną 
draperyą ze złotem i frandzlam i, perystyl pysznił się 
ozdobami z wieńców, a arkady w ysłane były  gobe 
linami. Podwójny szpaler kwiatów w iódł do bióra 
kontro li, zamienionego rów nież w w spaniały wazon. 
Poręcze schodów przybrane były  takoż w kwiaty 
i zw ierciadła niedaw ały praw ie dostrzegać śc ian , a 
kurytarze i fo y e r  opery oświetlone mnóstwem pają­
ków, p łonęły  blaskiem tysiąca świec. Sala opery 
w spaniały przedstaw iała w idok; damy były  w wiel­
kiej toalecie, mężczyźni w strbjach balowych. Gdzie 
okiem rzucić w szędzie b lask , dyarnenty i kwiaty. 
O godz. 8 ł/2 okrzyki zew nątrz obw ieściły przyby­
cie N. Państwa. Loża cesarska zajm owała środek 
pierw szej galeryi naprzeciwko sceny. Lo<.o obok niej 
zastąpiono es trad ą , ciągnącą się az do amfiteatru. 
W spaniale złotem  haftowany baldachin z czerw one­
go aksam itu, spadał z obu stron w bogatych d ra- 
peryach w poważnym stylu Ludwika XIV po nad 
e s tra d ą , która zdaw ała się być ujętą w ram y py­
sznie przyozdobionej sali. Czterech stu -gw ardzistów  
sta ło  nieruchoinie , dwóch przy cesarskiej loży, a 
dwóch po prawej i lewej stronie sceny. Za przy­
byciem N. Państwa wszyscy powstali i kilkakrotne 
rozleg ły  się oklaski i okrzyki: N iech  ży je  Królowa! 
niech żyje Cesarz i  Cesarzowa! niech ży je  książę A l ­
ber t!  O rkiestra w tedy dopiero rozpocząć m ogła: 
C od save the Queen! gdy g łośne objawy zapału 
nieco ucichły. Królowa pokłoniwszy się na w szyst­
kie strony zajęła miejsce w loży po lewej ręce  ce­
sarza i po prawej cesarzow ej. Obok cesarzowej sie­
dział ks:ąźe A lbert, a po lewej jeg o  ręce  księżna 
Matylda. Książe Napoleon siedział obok cesarza. 
Świta cesarska i królew ska stała w tyle po za N. 
Państwem. Po odegraniu hymnu, rozpoczęło się przed­
staw ienie. In term ezzo  muzykalne z W ilhelma Telia 
wykonali p. p. G ueym ard, Obin i Merly; W aryacye 
Hurnla panna A lboni, duet z Królowój Cypru, p. p. 
R oger i Bonnehee i bollero z Nieszporów Sycylijskich  
panna Cruvelli. W szyscy artyści przesadzali się na­
w zajem , aby uzyskać poklask N. P aństw a, którzy 
często raczyli dawać oznaki zadowolenia. Następnie 
przedstaw iono balet, w którym tańczyli pani Rosati,

W  dniu 22 odwiedzali N. Państwo w ystawę p rze­
mysłową. O godz. 10%  muzyka pułku gw ardyi h i-  
mnem God save the Queen obw ieściła przybycie do­
stojnych gości. Cesarz w szed ł pierw szy do sali p ra­
wie pustej prowadząc k ró low ę, obok której szed ł 
ssiąźe Napoleon. Cesarz by ł w ubiorze cywilnym, 
irólowa w sukni białej z szerokiem i koronkoweini 
wolantami, w mantyli błękitnej i w kapeluszu z bia­
łe j koronki z w ielką różą; parasolkę m iała zieloną, 
pokrytą czarną koronką i ozdobioną na w ierzchu 
kokardą z zielonej wstążki. W  niejakiej odległości 
szed ł książę A lbert pod rękę z k ró lew ną, która 
zupełnie podobną je s t do portretów  królow ej w cza­
sie je j koronacyi. Księżniczka ubrana była cała ró ­
żowo. Książe W alii trzym ał się księcia Alberta. Poza 
nimi szli p. F ould , hr. W alew ski, .hr. N iew erker- 
k e , p. Leplay komisarz jeneralny , w icehr. Ronville 

damy honorowe przydzielone do służby królowej 
w czasie je j pobytu we F rancyi. Bar. Rothschilda 
poznać można było po te in , że wszystkie zapory 
przed nim ustępow ały i sierżanci z uszanowaniem 
się cofali, kiedy tysiące innych niem ogło się do­
cisnąć do wstępu. Zawiadomienie bowiem na pałacu 
od wczoraj przybite oznajmiło członkom  wystawy, 
że wchodzić będą mogli tylko bramą N. V i n iepó- 
źniej jak  do godziny lOtej. O godz. 9 %  tłum y ich 
obiegły  bramę wskazaną, lecz znajdują ją zamkniętą 
i strażnicy odsyłają ich do bramy N. V I, rów nież 
zamkniętej i rów nież otoczonej strażnikam i, którzy 
cisnących się na pow rót do bramy N. V zw racają. 
W  czasie tej błędnej pielgrzymki lOta uderza i głos 
się odzyw a, „że wchodzić ju ż  nie w olno.“ Zamęt 
i m rzekanie w zrasta tem bardziej, że w łaściciele 
25 frankowych biletów wchodzą bez trudności w o -  
bcc tych , których z pod w ła s ie g o  praw ie domu 
(bo ich płody i wyroby tw orzą w ystaw ę) polieya 
niem iłosiernie rozgania. Po trzech nareszcie kw nn- 
dransach komisarz policyi na w ystawie robi szpaler 
z sierżantów  aż do bramy, która się w reszcie o -  
tw iera i nieszczęśliw ych wyobrazicieli przem ysłu  
świata puszczają jednego  po d rug im , spraw dziwszy 
wprzód dokładnie bilet wejścia każdego Z osobna. 
W pałacu niemożna się ruszyć. Zostawiono p rz e -  
chód jedynie około muru z północnej strony. Reszta 
odgraniczona jest sznuram i i zostaje pod strażą sie r­
żantów. W łaściciele biletów 25 fr., których je s t 
p rz e sz ło  2000, znaleźli m iejsce zaledwo na galeryi, 
"skąd naw et w idzieć nimnogą królow ej, która przez 
większą część obchodu sw ego na w ystaw ie, trzy ­
mała rozpostartą nad sobą parasolkę.

Królowa W iktorya zdaw ała się być bardzo ro z­
mowną i ucieszoną w spaniałością wystawy. Zatrzy­
mywała się przed złotniczem i francuzkiomi w yroba­
mi, przed trofeam i mód paryzkich, przed bronzami 
pana Demiere, dalej podziwiała słusznie w yroby b ron -
Zr'T ° f" ° . a.r^ e’ " ‘ezrównanej piękności wyroby 
zło te francuzkiego Benvenuta pana From ent M euri- 
ce, bron m arynarki, latarnię morską F resnela , w y­
roby cynkowe Vieil-M ontagna, bronzy pruskie, szkła 
cz esk ie , koronki alansońskie pana Lefeburo , piękne 
krzysztafy p. B accarat, meble Tahana iJeanse lu ra , 
broń wojenną, instrum entu muzyczne, próby d rukar­
ni cesarkiej, m aterye angielsk ie, broń am erykańska, 
złożoną w większej części z rew olw erów  system u 
Colta; potem N. Pani p rzeszła do panoramy, gdzie 
przypatrzyw szy się uważnie diamentom koronnym, 
przebiegła pyszną w ystaw ę porcelany Sew rskiej. P. 
Regnault dyrektor tej fabryki w skazyw ał N. Pani naj­
piękniejsze utw ory i w yłuszczał je j szczegóły  fa- 
brykacyi których uważnie słuchała. Książę A lbert 
nadzwyczajnie trafnym odznaczał się sądem i chw a­
lił bardzo piękne malowidła na p o rce lan ie , emalie 
na zelazie i miedzi, gobeliny i meble wyrobu Beau- 
vais-go. Dalej przeszli N. Państwo do skrzydła przy 
wybrzeżu konferencyi, gdzj0 przegląd z większym 
jeszcze odbyw ał się pospiechem. Królowa odmówiw­
szy użycia w ózka, którym  Cesarzowa jeździła p„ 
wystawie, była bardzo znużoną i parę chwil zatrzy­
mała się tylko przed produktami A lgieryi, którym 
się książę A lbert z żywem zajęciem  przyglądał. 
Królowa niew róciła już  do pałacu wystawy, lecz 
wyszła o gdz. 2ej wielką bramą sk rzy d ła , przed 
którą czekały powozy i ruchom a fala ciekawych.

Królowa miała się udać następnie do Vincennes. 
W  piątek po przeglądzie na polu marsowem ma 
zwiedzić hotel Inwalidów. Odwiedziny te królowej 
W. Brytanii u grobu więźnia św. Heleny, będą naj­
szczególniejszym  faktem jaki w spółczesne dzieje p rze­
chowają. Stróż tego grobu m arszałek książę H iero­
nim niechciał jak  wiadomo być odwiedzin tych (z po­
wodów łatw ych do pojęcia) świadkiem, i dopomagać 
osobiście urokowi gościnności, której nie może n a­
ganiać tem u, w którego rękach dziś są losy Francyi, 
spojonej wspólną walką przeciw  R0Syi, z życzliwą 
dla siebie Anglią, ^ro owy ten wielkiej sław y przy­
tu łek  nie sarn jeden  stanie się źródłem  smętnych 
dumań kró low ej, zwiedzając bowiem w niedziele 
gruzy pałacu w eu‘ Y zdawała się silnie w zruszoną.

gieisKie, zaorało jąj więcej czasu mz się “r j  - b „ 15  7 m a  w a r i o s u > u
Z  powodu tego nieinogła udać się tego dnia do msRU zyczkę iub 0 zam ierzone podobno zm niejszenie lom 
Vincennes i szpitala dzieci założonego przez Cesarzowe-1 bardu bankowego. W szakże ostatni ten środek mało  
Wieczorem aktorowie Gymnase dali dla niej w  St. C loud: ma za sobą prawdy, bo m ówią przeciw  temu i w e
L e  file  de familie. Dziś będzie jadła obiad w 4 u ‘̂e' 
rach, po którem uda się na bal do Ratusza. Jutro bę­
dzie na rewii na placu Marsov-em i w Operze komi­
cznej na ulubionej Haydóe. Publiczność ciągle j ą  jak  
nąjlepiej i jak  nąjszczerzej przyjmuje. Gdzie się tylko

w nętrzne przyczyny i wzgląd na targi papierów pań­
stwa, a w obecnych okolicznościach tem mniej na 
w iarę zasługuje, iż podwyższenie stopy procentowej 
banku też same miałoby następstwa a bez tych sa­
mych szkód; pożyczka zaś skarbowa mianowicie 

— u—„ nie zajmowałaby pierw szego miejscapokaże, podnoszą się głośne wiwaty. Dzienniki starają w sreb rze , n .e zajm owałaby pierw: 
się tłumaczyć talizman takiego przyjęcia: S i id e  widzi J m ianow icie pod w zględem  kolejności, w szeregu środ-

panna Plunket i p. Petitpas. Gdy w szyscy artyści 
ugrupowali się na scen ie , ukazał się w g łęb i tea­
tru  w spaniały widok W indsoru, jakby dla zestaw ie­
nia z obecną chwilą uroczystego przyjęcia jakiego 
cesarstw o doznali w tej królewskiej siedzibie, zalu­
dnionej wielkiemi wspomnieniami. W  tej chwili arty ­
ści i chór opery zaśpiewali God save the Queen, co 
nieopisany w yw arło urok. Cała sala powstawszy, 
zw óciła się ku królowej z tysiącem okrzyków  i o -  
klasków. Naj. Pani uprzejmym podziękowała u k ło ­
nem , poczem publiczność zażądała powtórzenia na­
rodow ego hymnu angielskiego. N. Państwo opuścili 
natenczas te a tr ,  a ten sam za p a ł, który w ita ł o - 
stojnych gośc i, pożegnał ich i tow arzyszył nn na 
nałej linii do Saint-Cloud

u l e g a j ą c  w rażem u, ktorc niczem innem nie było jak  
hołdem  z o/.onym pamięci w ielkiego nieszczęścia.

W ieczorem  ar ysci teatru  G ym nase odegrali na
scenie ( wor iej le f y s y g f am nie< o W(jr  zajm ow ał 
w tea rze e same miejsca co w poniedziałek. P o - 
mię zy zajiroszonymi znajdowali się: hrabina Montijo, 
księs wo . y, księżna Bacciochi, księstw o C zarto-
hrabina £ 7 °  Chimay> księżna istry i i Zagarolo, 
tiraDma Gagrange, m inister sardyński i marg. Villa- 
marina, minister francuzki z Bruxelli i pani Barrol, 

aronostwo B eyens, pani G reterin  i p. Collet-M ay- 
a f r . 1°r  powszechnego bezpieczeństw a. Cesarz 

prze s aw iał każdą z tych osób księciu Albertowi, 
a Cesarzowa Królowej.
iak TlT8 ,W.iktorya nie była w czoraj w Vincennes 
j«ii się spodziewano, lecz w siadłszy z księciem W a­
nt i królew ną do zw ykłej rem izy, przejechała inco-
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gnito  bulwary aź do bastylii równie jak wybrzeża 
(quais). Tajemniczość ta do gustu je s t monarchini, 
a incognito  zdaje się więcej ją  jeszcze zbliżać do 
życia prywatnego, w którem jes t tak szczęśliwą 
tak godną szczęścia. Tegoż dnia zrana książę Walii 
przechadza! się z swoim ochmistrzem w Palais-Royal, 
gdzie kilka zrobi! sprawunków.

W d. 23 przybył na wystawę przemysłową o godz. 
10%  książę Albert, w towarzystwie pana Fould mi­
nistra stanu. Przyjmowa! go p. Rouville dyrektor 
pałacu wystawy. W kilka minut później przybył ks. 
Napoleon i rozpoczęto przegląd tysiąca przedmiotów, 
których książę Albert wszechstronnym pokazał się 
znawcą. Pamiętne są wyrazy, które J. Kr. W. wy 
rzek ł niegdyś przy pewnej uroczystości: „Człowiek, 
obraz Boga na ziemi, wielką odebrał misyą; ma on 
odszukiwać praw, według których \Vszechmocn_, 
rządzi światem, a pod sztandarem tych praw i według 
ich kierunku podbijać jako narzędzie boże nature dla 
własnego uiytku“. Słowa te niewyszły tylko z g ło ­
wy lecz wypłynęły z serca , czego dowodzi książę 
wszechchwilowem swojem zajęciem dąźącem do po­
stępu i szczęścia ludzkości.

Książę zwracał baczną uwagę na wszelkie godne 
widzenia przedmioty, których większą część przyto 
czyliśmy w opisie pobytu na wystawie Królowej 
Nieograniczył się na samym gmachu wystawy lecz 
zwiedził galerye i wszelkie będące tamże wyroby 
pilnie oglądał. Książę Napoleon nieco znużony wprzód 
opuścił wystawę wraz z p. Fould , a książę Albert 
pozostał w gronie komissarzy i człoków ju ry .  Przy 
wystawie angielskiej zamiast żądać, książę sam da 
wał wymownie i z uprzejmą słodyczą objaśnienia 
różnych przedmiotów, które znał lepiej od ^otacza- 
jących go przewodników.

Książę przeszedł przez galeryą pruską, gdzie o- 
glądał fotografie pana Hundl, ozdoby żelazne z Ber­
lina i złocenia galwanoplastyczne, potem udał się 
do oddziału austryackiego. Zajęło go tam najwię­
cej album doktora Lotcul z Wenecyi i wystawa dru­
ków cesarskich z Wiednia. W album rzeczonem wy­
szczególniał najwięcej oddanie schodów olbrzymich 
w pałacu Dożów, pałac książęcy zdjęty z kampa- 
nilli ś. Marka itd. Z wystawy druków cesarskich 
z Wiednia podziwiał książę po raz pierwszy po ja -  
porisku ruchomemi głoskami drukowane dzieło, które 
przez wzgląd na doskonałość swoją zdaje się być 
raczej płodem swojej ojczyzny niż Niemiec.

Książę wcielał się sercem i myślą w każdy naród, 
którego ukazywano mu płody. W rzeczy więcej wi 
dział niż prostą rzecz, w pośród bowiem ogólnego 
interesu, kierował myśl do interesu każdego kraju, 
stawał się niemal współobywatelem każdego narodu. 
Książę miał przy sobie sekretarza, który mu dostar­
czał potrzebnych w yjaśnień, a innego który noto­
w ał przedmioty, jakie książę chciał nabyć. Pomię 
dzy innemi rzeczami kupił J. Król. Wys. piękny he­
banowy ozdobny bronzem sprzęt z fabryki pana 
Grohó w Paryżu za 6000 fr. wachlarz przecudnój 
roboty pana Duvelleroy, 10 sukien jedwabnych z wy­
stawy liońskiej, nasyjnik z dyamentów i rubinów i 
kilka wyrobów złotych z warsztatu pana Mayera i 
Froment Meurice.

B o s s y a .
Ukaz cesarski, powołujący pod broń milicyą kra­

jowa w nowych l i t u  guberniach, datowany 12^sier­
p n i a  a  ogłoszony w dziennikach petersburgskich d. 
lSo-o okazuje, iż Rosya przewiduje dłuższą wo|nę, 
r o z s z e r z e n i e  się jej teatru, lub zmianę jej kierunku.

U kazem  14 styczn ia  r. b. w ydan ym , C esarz Miko­
łaj p o w o ła w sz y  pod broń R osyan  podobnie jak w  r.

tyfikacye są nietknięte, Sweaborg stoi jak sta ł da­
wniej ; nie wiedząc zaś jak znaczne były w Swea- 
borgu magazyny, nie wiemy jaką szkodę bombardo­
wanie to sprawiło Rosyanom." Obszerny raport ad­
mirała Dundasa podajemy w treśc i, wypisując nad­
to w całej osnowie najważniejsze jego ustępy.

N a  pokładzie okrętu  „K siąże Welington “  przed  
Sweaborgicm 13 sierpnia. Panie! mam zaszczyt do­
nieść anu równie jak lordom admiralicyi, iż przy- 

y em tutaj 6go t. m. z flotą pod mojemi rozkazami 
zostającą; wieczorem tegoż samego dnia przypły­
nął kontr-adm irał Penaud, nazajutrz zaś reszta e -  
skadry francuskiej." Dalej wylicza admirał obszer­
nie siły floty angielskiej pod Sweaborg przybyłej, 
z czego widzimy, że flota ta składała się z 21 okrę­
tów liniowych i fregat z 16 łodzi kanonierskich i 
z 16 bombard czyli lodzi uzbrojonych każda jednym 
olbrzymim moździerzem, i tak dalej pisze: „Moje 
dawne raporty uwiadomiły waszą W ysokość, iż 
w ciągu przeszłego i tego roku nieprzyjaciel pra 
cując bardzo czynnie powiększył środki obrony 
Sweaborga, wzniósłszy baterye na wszystkich ko­
rzystnych punktach, ostrzeliwując dokładnie wszel­
kie przystępy do zatoki idące przez labirynt prze­
smyków. Ńie mieliśmy bynajmniej zamiaru próbować 
ataku na twierdze okrętami; cel któryśmy sobie za­
łożyli, admirał Penaud i ja ,  ograniczał się jedynie 
na zburzeniu w twierdzy i w arsenale lego, co zbu­
rzyć można bombami. (Cel bombardowania jasno 
skreślony. P. R). Skały, zaspy i podwodne opoki 
zalegajace przystęp do Sweaborga czyniły trudnem 
wybór punktów, z których miały działać bombardy.“ 
Dalej pisze admirał, iż ustawiono bombardy ły ­
kiem po obu brzegach małej wyspy Oterhałl po za 
doniosłością ciężkich dział rosyjskich, i nadto Fran­
cuzi wznieśli na skalo przed wyspą Oterhall małą 
bateryą z 4ch moździerzy. O 9ej rano tak bombar­
dy jak baterya były na swoich stanowiskach w go­
towości do rozpoczęcia ognia, a spróbowawszy do­
niosłości ich moździerzy, osądzono, iż stoją w sto­
sownej odległości „Łodzie kanonierskie uzbrojono 
umyślnie działami najcięższego wagomiaru, przenie- 
sionemi z okrętów liniowych; łodzie Stor  i Sneper 
miały działa d la Lancaster,  a powierzyłem doświad­
czonemu w tym względzie kapitanowi Hewlett kie­
runek tych dwóch statków; zamiarem jego było zni­
szczyć okręt rosyjski liniowy trzechpokładowy, któ­
ry zamykał przejście między Gustawsvarn i Bak-Hol- 
men; komandorowi Preedy polecono uderzyć na 
czele 5ciu szalup kanonierskich na baterye rosyj 
skie stojące naprzeciw zachodniego krańca linii bom 
jard. lin e  łodzie kanonierskie ustawiono w różnych 
miejscach, ażeby strzelały do bateryj rosyjskich i 
zasłaniały bombardy11. Następnie donosi admirał, iż 
jrócz tego wysłał dwa oddziały okrętów: jeden na 
skrzydło wschodnie z rozkazem uderzenia w spo 
sobnej chwili na nieprzyjaciela na krańcu wyspy 
Sandhamm; drugi oddział w zachodnią stronę dla 
zw rócen ia  uw agi w ojsk  ro sy jsk ich  poslaw ionych  na 
w yspie  D runsio  i dla pilnow ania ru ch ó w  m ałych  s ta t­
ków  n iep rzy jac ie lsk ich , k tó ro  chw ilam i sp o s trz e g a ­
liśm y w c iasnych  zatokach  w tej stron ie . „W k ró tce  
tak te dw ie na boki od łączo n e  esk ad ry , jak i ca ła  
nasza linia rozpoczęły ogień przeciw nieprzyjacie­
lowi. Podczas kilku pierwszych godzin twierdza pro­
wadziła żywy ogień, rzucając kule i bomby prze­
ciw łodziom kanonierskim, a doniosłość pocisków 

rosyjskich bateryj ciężkich sięgała poza bombar- 
’. Lecz ciągły ruch łodzi kanonierskich i zręczność 

oficerów niemi kierujących sprawiły, iż łodzie te 
odpowiadały skutecznie, a żadna w ciągu dnia przez 
pocisk nieprzyjacielski dosięgniętą nie została. Około

chociaż warownie jego od strony morza bardzo ma- był korespondent Q  Augsburgskiój, gdyby
ło  ucierpiały. Lista strat naszych dowodzi, iż były myśl przyszło przej 
ono mniejszemi, niż spodziewać my się mogli. Naj- vanitas vanitatum. 
waźniejszem nieszczęściem jest kilkanaście ciężkich 
ran, spowodowanych przez wybuch rac na statkach ^
Hastings  i Vulture. W  ciągu bombardowania Swea- owadu. Nie tylko ręka ale i caTe 
borga 45  godzin trwającego wrzucono do miasta 
12 do 13 tysięcy bomb i kul. 25ciu Anglików jest 
ranionych.

mvśl " ł   u fc'V'v mu na

vanitaŚTanitJum!0iyÓ ^  A  WSZakŻe* *  WSZ)*Stk°

w Putbu^Zn f R u % f ru0kfł ° ™ k e fbf ąC 7  kąpielach morskich 
* y zost-at w rękę żądłem nieznanego 

V. r ę , a. a,e 1 caIe ramię natychmiast mu na-
T  l i i i 0 ?  Przywieziono chorego do Berlina, 

gdzie za staraniem lekarzy wyprowadzono go z niebezpie­
czeństwa. Z francuzkich i belgijskich miast nadmorskich 
piszą również o pojawieniu się wielkich czarnych much, 
których ukłucie bywa niebezpiecznym. Domyślają się ie  
owad ten musiał się jakim okrętem dostać z gorących k ra­
jów  i lękają się, by się nie rozmnożył w Europie.

—  Radzea lekarski Dr. Bamberger w Berlinie p r z y ­
wraca słuch głuchoniemymi Pierwszą próbę tego ro­
dzaju odbył on na chłopcu 7 letnim głuchym od urodze­
nia. Szczęśliwy skutek leczenia niezmierne uczynił wra­
żenie, a jeneralny dyrektor policyi p. Hinckeldey kazawszy 
sobie chłopca przedstawić i przekonawszy się o prawdzio 
tego wypadku, wyznaczył kommissyę lekarską dla zbada­
nia metody Dr. Bambergera i złożenia szczegółowego 
raportu o tym wypadku. Kommissya dokonała zlecenia 
złożyła raport, z którego się wykazuje, ie  w samćj rze-i 
czy chłopiec był głuchoniemym i odzyskawszy słuch, na- 

zarazem sposobność DauczeDia się mówić. Dr. Bam-

fvraje Czarnomorskie.
W edług ostatnich wiadomości żadna nie zaszła 

ważna zmiana w sprawie wojennej tak na południowym 
jak i północnym teatrze. Lecz Rosya powołując pod 
broń milicyą krajową i nakazując nowe pobory woj­
skowe, objawia iż większej spodziewa sie wojny, a 
wieści dochodzące to z wybrzeży czarnomorskich, 
to ze stolic państw zachodnich, głoszą, iż mocarstwa 
te zamierzają prowadzić kampanią lądową ncd Du­
najem. Zważając jednak, źe pora jest już za późna, 
rozpocząć wojnę na niskich wybrzeżach Dunaju, na 
równinach Dobruczy i Besarabii, które z początkiem 
jesieni w nieprzebyte błota się zamieniają, jak ró 
wnież zważając, iż sprzymierzeni nie mają jeszcze 
na Wschodzie zgromadzonych środków do takiej 
wojny,— wnosimy, iż w każdym razie dopiero z wio­
sną naddunajskie prowineye, Besarabia i Podole 
w teatr wojenny przemienić się mogą. Cokolwiek- 
bądź wszystkie oznaki w różą, iż działania wojenne 
inny przybierą kierunek, a mimo pragnień i usiło­
wań mocarstw wojujących i pośredniczących, aby 
zawrzeć pokój, zdaje się, że wojna z wiosną wej 
dzie na trzecie obszerniejsze pole, gdy pierwszem 
była walka Rosyi zTurcyą nad Dunajem, a drugiem, 
już szerszeni, wojna między państwami sprzymie- 
rzonemi a Rosyą w Krymie, na wybrzeżach czarno­
morskich i nadbałtyckich toczona.

Dzisiaj według wiadomości telegraficznych z pod 
Sebastopola do 23go sierpnia sięgających, sprzy­
mierzeni nie tylko wstrzymali szturm i bombardo­
wanie Korabelnai, lecz nawet zwolnili wszelkie 
przeciwko tej części twierdzy działanie, zmuszeni 
rozdzielić wojska na linii oblęźniczej zgromadzone 
i do szturmu Korabelnai przygotowane, posłać je ­
dne dywizyą piechoty francuzkiej w dolinę Czarną 
na swoje prawe skrzydło, a 3 brygady, na lewe 
skrzydło linii oblęźniczej w okolicę smętarza Spo­
dziewali się albowiem uderzenia Rosyan w tych 
punktach na krańce swych obudwu skrzydeł. W prze­
kopach przed Korabelnają pozostała tylko jedna dy- 
wizya francuzka, piechota angielska i korpusy pio­
nierskie obu armij. Zląd widzimy, że działanie pod 
Sebastopolem przybrało nową postać: po długiem 
oczekiwaniu na szturm Korabelnai, następuje ocze­
kiwanie bitwy w polu. Od 18go czerwca sprzy 
mierzeni posuwają prace oblęźnicze przeciw Kora­
belnai przygotowując się do szturmu, którego przez 
ciąg dwóch miesięcy oczekujemy W  chwili gdy 
szturm  ten  ma n a s tąp ić , Rosyanie uderzają z tyłu 
na arm ią oblężn iczą ClOgo s ie rp n ia ) , a chociaż od ­
p a rc i, cofają Sie zo staw iw szy  p rz e sz ło  3 0 0 0  ż o ł­
n ie rzy  trupem  na placu b o ju , g ro żą  znów  now ym  
atakiem  to od doliny  B ajdaru  na k ran iec  p raw ego  
skrzydła sprzymierzonych, to z właściwego miasta 
Sebastopola na lewy kraniec linii oblęźniczej, i zmu- 
szają tym sposobem oblegających do odłożenia sztur­
mu, do posłania wojsk na inne punkta i do gotowa­
nia się do bitwy w polu.

ger użył za środek do tćj kuracyi elektro-magnetyz- 
ou się od dawna badaniom nad skutkami imu. Oddawał

naturą magnetyzmu sponiewieranego przez szarlatanów i 
doczekał się tak świetnego skutku pracy swój i nauki, 
naprawiając wadę organiczną, jaką tysiące osób dotknię­
tych bywa.

Wodociągi warszawskie nie najlepićj się podobno 
udają. Na ulicy Freta rury prowadzące wodę przerwały 
się i woda silnie wytrysnąwszy uszkodziła nawet dom je ­
den. Powodem tego jest niedokładność roboty, a miano­
wicie przy pokładach murowanych pod rury, przez co ta­
kowe usuwają się i ze spojeń wyskakują.

K a p s  papldrów publicznych i p k n i v d z y .
iBńl. Kurze t e l s g r a i s dnia 2 7 go sierpnia: — 
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61. —  5-p-. s 1352 r.  
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Militdr

1812, nakazał tworzenie milicyi krajowej tylko godziny lOej rano ujrzeliśmy pożar w twierdzy ro 
w guberniach wielko-rosyjskich w okolicach Moskwy zmaitych budowli i usłyszeliśmy silny wybuch na 
i Petersburga leżących. Teraz wydany ukaz nakazuje wyspie Wargon. W  godzinę później nastąpiła dru- 
fortnowanie drużyn opołczenia, nietylko w reszcie ga eksplozya, a w południe* najsilniejszy wybuch na 
gubernii wielko-rosyjskich, lecz nadto w niektórych wyspie Gustawswarn, który sprawił znaczne szkody 
mało-ruskich i białoruskich. Zawsze jednak w gu - nieprzyjacielowi i spowodował zwolnienie ognia jego 
berniach tych wyłączono pewną ilość ludności biało w tern miejscu. Korzyść szybkości ognia naszych 
i mało-ruskiej, przeznaczając je  więcej na pobór do moździerzy okazaną została nowym pożarem na wy- 
wojska liniowego. Ukaz ten o którym podaliśmy wia- sp je Wargom. Mnóstwo odłamów, które dolatywały 
domość telegraficzną w Czasie z 25go t. m. jest na- aź do naszych łodzi kanonierskich, zmusiło mię do 
stępującej osnowy: cofnięcia w ty ł tychże łodzi przed zachodem słoń-

„Na mocy manifestu ogłoszonego przez naszego Ca. Ogień nieprzyjacielski znacznie zwolniał wieczo- 
w Bogu spoczywającego ojca, w d. 29 stycznia r. b. rem, a łodzie eskadry dostały rozkaz do posunięcia 
i stosownie do przepisów przez niego postanowio- się naprzód z racami. Łodzie te rzucały race ćią- 
nych, roskazujemy: lsze  powołać teraz milicyę kra- gle przez 3 godziny z wielkim skutkiem i wznieciły 
jową w guberniach: Pskowskiej, Czernichowskiej, nowe pożary. Rano lOgo sierpnia bombardy posu- 
Połtawskiej, Charkowskiej, Woroncżskiej, Saratów- nięto dalej naprzód, a łodzie kanonierskie rozpo- 
skiej, Simbirskiej, W jackiej, Perm skiej, Witepskiej częły działanie. Okręt nieprzyjacielski zamykający 
i Mochilewskiej. 2gie Powołanie i pobór rozpocząć przejście między Gustavswarn i Back-Hohnein co- 
1 października, a ukończyć 1 listopada. 3cie. W wy- fnął się w nocy na bezpieczniejsze stanowisko; lecz 
żej wymienionych guberniach, wyjąwszy gubernie baterye nieprzyjacielskie wzmocniły swój ogień’i źy- 
Witepską i Moch.lewską, powołać i pobrać nazna-jw a walka z obudwóch stron się rozpoczęła. Pożar 
czoną przepisami liczbę, to jest 23ch lodzi z 1000 trwał ciągle w twierdzy; ku południowi wielki słup 
dusz, lecz przy spisie ludności w guberniach C zer-jdym u a za nnn słup płomienia okazał, źe bomby 
ńichowskiej i Połtawskiej, nie liczyć Mało-rosyan, zapaliły materyały palne w stronie arsenału. Pożar 
z których według ukazu naszego z 7 maja do rzą- i rozciągnął się na wyspę W argon i objął kilka bu­
dzącego senatu, pułki kozaków mało-ruskich tw o-Jdow li na wyspie Swarto". Dalej donosi* admirał, źe 
rzone będą. 4te. »V guberniach: Witepskiej i Mochi- w nocy z lOgo na l i t y  posunięto znów naprzód 
lewskiej powołać 11 ludzi z 1000 dusz." [łodzie z racami, a cofnięto w ty ł łodzie kanonier-

o u . za m ieszcza  list oficera fran cu sk iego  
I ™ . ® l . 0p° I a .z 5 . s ie r Pn ia > z k tó reg o  podajem y n a -
mipścif* < ,V̂  ,: "Dzisiaj nie ma w właściwem
tw iprH »vw  j  P Cpołudniowo-zachodnia część 
n-niet.. , zat\ne£°. m'ej s° a , któreby nie było dosią- 
ónfićcin ^  e * Hornby nieprzyjacielskie. Z tru- 
, ' \  la°żnaby znaleźć w całem mieście jeden 
>v ' J ' n*euszk°dzony. Wspaniały gmach biblio-
e 1 wie e także ucierpiał; ale książki, rysunki i ma- 

pyPHzemesiou0 dawniej w bespieczne miejsce.
gmachu tym w pokojach przeznaczonych na 

czy e nie dzienników, jest ciągle pełno oficerów, 
szczególniej w dnie w których przychodzi poczta; 
°llcfT0vvie wszelkiej broni w godzinach wolnych od 
służ y na bastyonach, schodzą się tutaj i z zajęciem 
czytają dzienniki. Często gdy jeden z oficerów czy- 
lag to sn o  jaki zajmujący artykuł, boinba pęka nie­
daleko z ogromnym hukiem lub raca świszcząc prze­
latuje około okna; to jednak nie przerywa bynaj 
mniej czytania,, mało kto nawet zwróci uwagę na 
ten wypadek: tak to przyzwyczajenie staje się dru­
gą ludzką naturą."

Kraje Nadbałtyckie.
Niżej zamieszczony urzędowy raport kontr-adm i- 

fała Dundasa dowódcy sił morskich angielskich na 
niorzu Baltyckiem, zdający sprawę z bombardowania 
Sweaborga, tchnący szczerą prawdą jak wszystkie ra - 
Porta angielskie, okazuje, iż nie pomyliliśmy się by­
najmniej w sądzie o tem działaniu. W  chwili gdy 
hadeszły pierwsze depesze o bombardowaniu Swea- 
borga, a M onitor i T im es , za niemi^ zas cała rzesza 
dzienników zawołały: „Sweaborg już nie istnieje," 
p o  w * iśm Y  w Czasie z d. 19 sierpnia. „wnosząc
*  t y c h  depesz‘sądzimy, iż miasto i magazyny w Swea- 
borgu spalono, lecz rzecz głów na, warownio 1 fo r - ,

sk ie, które znów uszykowano w dwa oddziały po 
sunięte naprzód rozpoczęły ogień, lecz płomienie 
pożaru oświecały okolice i łodzie kanonierskie tak, iż 
nieprzyjaciel mógł do nich dobrze celować, a strzelał 
ciągle z odwagą P°d naJgęstszym gradem bomb". 
Zważywszy, szkody zrządzone nieprzyjacielowi i 
uważając, że już tylko kilka znajduje się budynków 
małowaźnych na wyspie Wargon a budynki na wy­
spie Sarto były za doniosłością dział naszych, mnie­
małem, iż nie możemy zyskać odpowiednich korzy­
ści przeciągając ogień dzień jeszcze. Przeto poro­
zumiawszy się z admirałem Penaud, dałem rozkaz 
zaprzestania ognia o świcie. Nieprzyjaciel odpowia­
dał słabo podczas nocy, a rano zaprzestał ognia

Krunjka miejscowa i zagranie?,na.
Kraków 2 6 sierpnia. Dowiadujemy się, źe 2 3 b. m. 

umarł w Czerniowcach Dyrektor teatru polskiego we Lwo­
wie Ghełehowski, niegdyś Dyrektor teatru w Krakowie.

Jeden z dobrodusznych korespondentów paryzkich 
do (razety Augsburgskiój donosi, jże Cesarz Napoleon 
jadąc z królową W iktoryą spostrzegł pierwszy, iż cyfry 
ich z sobą połączone składały wyraz przypominający g łó­
wnego ich nieprzyjaciela. W  rzeczy samćj, na wszystkich 
tarezac , sztandarach, łukach i ozdobach stały głoski 
N- Nazwa tćj rzćki petersburgskićj tak przy­
kre, z amem powyższego korespondenta, uczyniła na Ce­
sarzu wrażenie, i i  długi czas z pod niego wydobyć się 
nie m g -  W ierzymy chętnie, że Napoleon I I I  zaufał 
swćj gwiez zie , a pon;ekąd i słusznie; ale trudno uwie­
rzy , a ; przypadkowy zbieg liter miał wywrzeć wpływ na ten 
8̂ 7 ' ' ' ; a"  te r ' ®koro już jednak mówimy o anagr.ma- 
tach , o my, ie  bardzo szczęśliwie się stało , i i  cyfry 
Cesarza 1 Cesarzowćj poprzedzały od lewćj ręki cyfry 
Krolow j  1 księcia A lberta; w o Iwrotnym bowiem fcie~ 
runku merównieby gorsze miały znaczenie aniieli rzeka, 
Newa. V. A. N . E . to dopićro malum om en, napisałby

Listy zast. poi. iąd. 101 %  płac. 1 0 0 % .—  List'zast. gal. 
iąd  93 pł. 92. —  Obligi Indemn. i .  71 pł. 70.

K m 7-85 d. 24 sierp. Dukat h r’end. 5  słr.
kr. 2 0 . —  Dukat ce«. 5 złr. 2 3 kr. —  Półim jeryał ros. 

16 k-. —- Rubel roa. 1 *łr. 4 7 %  kr.— Talar pru- 
4 ? Polski kurant i pięciozłotówka I złr.
Kurs Im ł n i t  w /rai. „tan. Instytucie kredv- 

ym instytut kupił prdoz kuponów 100 0 0  złr
kr » .  k. —  Sprzodsł 100 po *łr. __
Dsw ł za 100 Mr. — kr. — . —  Żadał

Kun? s a.
Nowa pożyczka 
Akcys 
od grebr.

9 2

9 s ł r .
„ki 1 słr.
18 kr. —
towym- Instytut ......        ^

kr.
rfr. 9 2 kr. 3 0.

2 5 sierpnia MMaliki 7 6.__
61. — Akcye Banku wiedeńs. 9 7 2.__

kMoi ieiasn. rółn. 207. —  Agio o l rtota 2 1 . __
ts  17%  —  Obłig. r.woln. grunt 70. -  Poży­

czka ostatnia narodowa 8 1 % .

Przegląd polityczny,

D epesze  telegraficzne.
S e b a s t o p o l  22 sierpnia 11 godzina wieczór. 

Książę Gorczakow donosi: „Ogień nieprzyjacielski 
je s t w ogólności umiarkowany. Jedynie dzisiaj w ie­
czór o 9 godzinie znak alarmowy dany na bastyo- 
nie II (bastyon Korniłowski czyli wieża Małachowa), 
spowodował bardzo żywą kanonadę, która trwała 
tylko godzinę.*

P a r y ż  25 sierpnia. Dzisiejszy Monitor  ogłasza 
depeszę jenerała Pelissiera z 23go t. m., według 
której Rosyanie naciskani od minierów francuzkich, 
wysadzili pięć inin w zamiarze zniszczenia bateryi 
francuzkiej N. 53; wybuch ten jednak nie osiągnął 
pożądanego skutku.

P a r y ż  26 sierpnia. Dzisiejszy Monitor podaje 
list Cesarza do jenerała Pelissiera, w którym Cesarz 
dziękuje inu za zwycięztwo odniesione nad rzeką 
Czarną i wyraża nadzieję, źe Sebastopol wkrótce 
upadnie; gdyby zaś upadek tej twierdzy me tak 
prędko nastąpił, to zdaje się , sądząc z pewnych 
doniesień, iż Rosyanie nie będą mogi‘j ‘ni, P^zezimo- 
wać w Krymie, ani wojny tain prowadzić dłużej— . 
Tenże sain Monitor  ogłasza depcSZp ■fen‘ ^  siera 
datoweną 24 sierpnia pod Seb«st0P.° f^ 1’ a donoszą­
cą, iż sprzymierzeni zdobyh ***“ z..§ Josyjską na 
przedwalu (glacis) wieży , ? r \  °D0 Rosyan 
usiłowało umocnienie l<). 0 pdparci jednak
zostali ze stratą 300 ludzi, nenie to stanowczo 
sprzymierzeni osadzin-

L o n d y n  24 sio£"*«■ podaje jako
pewną wiadomoś > pasZa poprowadzi wiel­
ka i dobrze uorgamzowaną armie do Azvi

wiec ,»«X  t ll,j|ę 21 poil Nargen i Kron-z Zsonie s a s z , “ - Ł “ ' k i e

się



CZAS z Wtorku 28  Sierpnia 1855.

t rz ?jeełiaS! od d. 2o la »7 sierpni a-
H O T E L  PO LLF.R A - N ierenste in  Marcus kupiec z D re­

zna. H orn  A nton i kup iec  z W rocław ia. W o lsk i K ajetan  
obyw atel ze Spytkowic. Schellenberg L udw ik fab ry k a rt 
z żoną, Schre iber Franciszek inspektor z Pisarzow ic. H e- 
rite s  F e rd y n an d  podpółkownik z W iednia. Schultz K arol 
oficer z L inz. Hoborski A ntoni adw okat z Tarnow a. Adam 
B arach-R appaport D r. m ed., Z iscka Ja k d b  urzędnik , Szy­
m anow ski Franciszek wł. dóbr, W ieczyński Ja n  w ł. dóbr 
ze Lwowa. Eugeniusz D a u a -R iv a  oficer z Czerniowic, 
K rig e r  Karol inżynier z P rag i. B ielski S tanisław  w ł. 
d ó b r z B erlina. H erm inenthal Jak ó b  H enryk  m ajor 
z Oświeeima.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. B aron S ten tzeh  m ajor ze 
żoną z Bochni. Schindler Jonas kupiec z Opola. on 
M aks kupiec z Opola. Jakubow icz C hrystyan w o r .  
Jakubow icz Ignacy  uczeń z W iednia.

H O T E L  R O SY JSK I. K onstan ty  hr. Ożarowski obyw. 
z żoną i siostrą z D rezna. F ranc iszek  Jellonesies c. k. 
kap itan  z żoną z Bukowiny. F ranciszek bar. W iśniow ski
w ł. d ó b r ze Szczawnicy.

H O  T L  SA SK I. Jó ze fa t Kałuski ze żoną wł. dóbr 
z Galicyi. J a n  S t o k o w s k i  z Galicyi. K arol Królikow ski 
a rty s ta  z żoną z Poznania. Józef Szturm  arty s ta  z Po 
znania.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L W Ó W  23 sierpnia. N a  naszym wczorajszym targ u  

b y ły  następujące cen y : korzec pszenicy 40  r. 2 5 k r., 
ży ta  25  r. 15 kr., owsa 11 r .  20  k r., ziem niaków 7 r.
4 5 k r . , —  centnar siana 3 r. 2 7 */2 k r . , okłotów  3 r., 
sąg  drzewa bukow ego 3 8 r. 7 ' / 2 k r . ,  sosnowego 3 3 r. 
45  kr. wal. wied.

T a r n o p o l 2 0 sierpnia. W  pierw szćj połowie b. m. 
płacono na targach  w T arnopolu  i T rem bow li w prze­
cięciu za korzec pszenicy 11 r. 
ży ta  8 r. . ,
do 6 r. 12 kr., owsa 3 r. 30  k r .— 4 r. 54  k r., hreczki
5 r. 3 5 k r .— 6 r., kukurudzy 0 —  9 r.. Za centnar sia- 
0 — 3 r. 12 kr. F u n t m ięsa wołowego kosztow ał 7 —  9 kr. 
G arniec okowity 1 r. 3 9 k r .—  1 r. 3 6 k r. S ąg  drzew a 
tw ardego sprzedawano w Trem bow li po 4 r .  50  kr., 
m iękkiego po 4 r. 15 kr. m. konw. (G . L .)

G d a ń s k  2 3 sierpnia. Poczta  angielska przynosi 1 do

desselben zu r V iehzucht gegen B eibringung obngkeitlich  
ausgestellter, kreisam tlich  b esta tig te r ungestem pelter Zer- 
tifikate, welche den N am en des K aufers utid die Grosse 
seines V iehstandes zu  bezeichnen hatten , erfolgt, und dass 
jed e r F a li einer andern  ais der angedęutęten  Y erw en- 
dung nach S trenge  de r bestehenden G efallsstrafgesetze 
behandelt werde.

W as b iem it zur allgem einen K enntniss geb rach t w ird.
Yon der k. k. Landesregierung.

K rakau  am 16. A ugust 185  5.

Obwieszczenie., . r% • i \ • i • / 1 t .
W  celu skutecznego zapobiegnienia w ydarzającym  się 

często w nowszych czasach nadużyciom  w używaniu soli 
dla bydła, oraz w celu interessu skarbowego wysokie c. k. 
M inisterstw o skarbu postanowiło rozporządzeniem  z dnia 
19 lipca r .  b. N r. 3 0 3 1 3 , aby sprzedaż tćjże  soli w ten  
sposób ograniczoną b y ła ,  że sól d la  byd ła  tylko posia­
daczom w m iarę ilości posiadanego b y d ła , z wyraźnym 
w arunkiem  używania tójże tylko d la  chodowania bydła, 
za niestęplowanem i pośw iadczeniam i zwierzchności miej- 
scowój, przez u rząd  obwodowy potwierdzonemu, k tó re  na­
zwisko kupującego oraz ilość posiadanego byd ła  zawierać 
winny, wydawaną będzie, i że każde użycie tójże w inny 
sposób podług  surowości istniejących praw  ukaranćm  
będzie.

Co niniejszóm do powszechnój podaje się wiadomości.
Z c. k. R ządu  krajow ego,

K raków  d. 16 sierpnia 1 8 5 5 . ( 9 8 5 - 3 )

L ieferung 1 9 1 3  fl. CMze und beziiglich der Bm der- 
A rbeit [F& sser-Erzeugung und  R e p a ra tu r)  1 1 8 6

Dies w ird m it dem B eisatze kundgem acht, dass etwai- 
gen n ach trag lk h en  A nboten keine Fo lgę gego„en  wird. 

V on der k. k. B erg- u. Salinen-D irektion. 
W ieliczka ara 6. A ugust 1 8 5 5 .

(9 8 0 )

W Y Ż S Z Y
powszechny, naukowy i wychowawczy

(99i) Obwieszczenie. (3)
[N . 2 3 ,5 2 8 .]  Z powodu znacznego zm niejszenia się 

epidem ii w tu tejszóm  m ieśc ie , zw inięte zostały w skutek 
rozporządzenia wysokiój c. k. Komissyi sanitarnćj z dniem 
15 b. m. następne d la chorych cholerycznych urządzone 
am bula to rya , jak o  to :  a )  d la samego m iasta ambulato-

3 0 k r —  11 r. 4.5 kr., ryum przy ulicy F lo ry aó sk ić j; b )  dla przedmieścia W e- 
15 kr. —  7 r. 18 k r., jęczmienia 7 r. 34  kr. SQja w g machu klinicznym; c ) dla przedmieścia Smolińsk

w domu p. B aranow skiego. Co się niniejszóm  do publi 
cznój podaje wiadomości.

Kraków dnia 18 sierpnia 1 8 5 5  r.

C E S. K RÓ L. T R Y B U N A Ł  (3 )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N . 5 6 0 2 .] N a  zasadzie a rt. 12 ust. hip. z r. 1 8 4 4 , 
wzywa m ających prawo do spadku po śp. Józefie baro­
nie H adziew iczu pozostałego , m ianowicie zaś z summy 
3 5 ,4 0 0  złp . w pozycyi I I .  wykazu hipotecznego dóbr 
Pogorzyce w okrągu  Krakow skim  d la  niego pozostającćj, 
a k tó ra  je s t  w sporze i różnem i ostrzeżeniam i i subinta- 
bularyam i obciążona, sk ładającego się —  »b y z prawam i 
swemi do tego spadku w term inie m iesięcy trzech  do 
c. k. T rybunału  zgłosili s ię , w przeciw nym  bowiem  ra- 
zie spadek ten  zgłaszającej się m ałżonce jego  nm e 
z Baryszew skich Hadziewiczowćj przyznanym  zostanie.

K raków  dnia 2 4 lipca 1 8 5 5 r.
Sędzia prezydujący J . Kopycińskl.

S ekre tarz  W. Plonczyński.

Obwieszczenie
Podpisany c. k. N otaryusz publiczny W . Ks. K rakow ­

skiego podaje do publicznój w iadom ości, iż na  zasadzie 
rezolucyi c. k. T ry b u n ału  W . K s. K rakow skiego z dnia 
24  sierpnia r .  b. N . 7 7 9 1 , sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytacyą w dniu 2 9 i następnych b . m. i r. o 
godzinie 9 tśj z rana, w domu przy  R ynku głównym  pod 
1. 19 w K rakow ie stojącym , różne ruchom ości, oraz sre­
bra i kosztowności po śp. Tym oteuszu R udnickim  pozo 
stałe . —  K raków  dnia 2 4 sierpnia 1 8 5 5  r.

( 1 0 0 4 -2 -3 )  E ustachy E kielsk i.

łb
w  P r a d z e  p e d  1. 2 0 3 — I .

Zajm uje się udzielaniem  nauki w przedm iotach p rzep i­
sanych na  szkoły e lem entarne , gim nazyalne i techniczne, 
w ykładanych w m yśl wys. rozporządzenia m inisteryalnego 
z 2 2 go lu tego 1 8 5 4  r .  w yłącznie przez o. k. profesorów 
publicznych.

W  zakładzie tym  m ogą również uczniowie gdzieindziój 
pobierający  n a u k ę , znaleść m ieszkan ie , s tó ł , należytą o- 
p iekę i staranny nadzór.

Z głoszenia pisem ne uprasza się uprzejm ie adresow ać do 
do dyrektora  zak ładu  pod 1. 2 0 8 — I. w domu p. K uhl- 
m ana w Pradze. F ran ciszek  Cli/ i f

D r. fil. nadzw. człon. k ró l. tow. naukowego, 
( 1 0 1 3 )  były profesor i dy rek tor zakładu.

W księgarni i wydawnictwie dzieł katolickich
( 8 9 1 )  wyjdzie n iebaw em : (3 )

( 9 8 1 )  Kimdmachung.
_____________  r _ . _ . ___________H_____ r . _ ,______  . [N . 4 0 2  7.] B ei der k. k. B erg- und Salinen-D irection

2 szyi. zniżenia na  krajowój pszenicy, w zagranicznej nie zu W ieliczka w ird am 3 1 ten  A ugust d. J . em e Lou- 
by ło  odm iany, ale  m ała  ty lko  ilość z rąk  do rą k  prze- ! currenz -V erhandlung  wegen Sicherstellung des Bedarfs 
chodziły. Ż niw a postępują przy dość sprzyjającój pogo- der W ieliczkaer Saline an leeren  F a sse rn , dann den zu 
d z ie , p róbk i jed n ak  świeżego z i ar pa zupełnie by ły  pod- ' dereń  A usbesserung erforderlichen M aterialien  und 
rzędne i w ga tunku  i w kondycyi. O w ypadku zbiorów J b e ite r fOr die d reijahrige  B edarfs-Periode vom

185  6 bis E nde M a z 1 8 5 9  abgehalten werden.
D er beilaufige einjahrige B edarf an fe r tig en  F ds- 

sern b e triig t: 2 6 ,0 0 0  S thek grosse, und 5 6 , 0 0 0  kleine 
F asser und; an zugerich teten  F a s s e r  - M ateria lien:

Ar-
A pril

angielskich nic jeszcze naw et w zbliżeniu powiedzieć n ie­
podobna, ale wielkiój obfitości n ik t się n ie spodziewa.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
bobu siem. mąki 

pszen. jęczm . owsa grQchu ln rzep _ cent.

z k raju  2 ,3 0 7  1 ,2 4 0  9 8 5  4 2 7  —  2 9 , 8 2 8
z zag r. 1 5 ,8 2 8  1 1 ,6 0 1  4 9 .5 5 0  1 ,4 9 4  1 0 ,8 2 3  9 3 0

W e Francy i ta rg i z każdym  dniem  się podnoszą , re ­
zerw a m ąki w P aryżu  zniża, a  na  prow incyi dowozy m e
odpow iadają żądaniu.

T a k  rozg łaszane co do bezprzykładnćj obfitości ame­
rykańsk ie  żniwa w edług ostatnich doniesień niezm iernie 
od deszczów m iały ucierpieć i w części za stracone mej ą 
się uważać.

W  H am burgu  handel by ł bez ożyw ienia, a w H olan- 
dyi po zupełnćj stagnacyi osta tn ia  poczta przynosi 9 do 
10 guld. poprawy.

Pom imo niezachęcających angielsk ich  targów  n a  naszćj 
g iełdzie w osta tn ich  dniach w ielki objaw ił się ruch  i 
ceny o k ilkadziesiąt guld . poszły w górę . R uch  ten  wy­
wołany został rozkazam i kupna  do K ró le w ca , M emla, 
T ylży  i innych m iast w P rusach  wschodnich, w części na 
zasiew , a  w części na spekulacyę. W  naszój prowincyi 
w pruskich  K ujawach i większćj części Poznańskiego, 
zbiory ja k  najnieszczęśliwiój wypadły. Z iarno po większćj 
części ch o re , zarażone albo porosłe. Ż yto nieom łotne, 
ziem niaki chore, w grochu m ało z iarns, a do tego psze­
nica w wielkiój części leży na polu i d la  codziennych 
deszczów nie może być zwieziona. Słowem  widoki naj 
gorsze.

W  ciągu ostatniego tygodnia sprzedano na g iełdzie 
pszenicy 979 łasztów , żyta 24 , pszenicy 2 4, rzepaku  21

korzec warszawski
Płacono za łasz t wagi hol. Guld. pr. od z łp . gr. do złp. gr. 
Pszenicy od l 2 0  do 128  6 3 0  do 7 5 0  „ 47  10 —  56  18

„ 129  — 1 3 0  6 9 0 — .8 0 0  „ 51 25 —  59
» 131 —  133 7 6 3 — 8 5 5  „ 57 10  —  63 8

Żyta „ 120  —  121 5 1 0  —  5 4 0  „ 3 8 1 0  —  4 0  18
r z e p a k u  „  — . ___  —  —  —  8 7 0  , , ----------------------64 13

Czas mamy n&jgorszy) burze i deszcze codzienne. Ż n i­
wa zawieszone. W c;ągu tygodnia T o ru ń  przebyło  psze­
nicy łasztów  2 7 8, rz<.p&k u 1 6 2 , konopi cent. 9 4 0 , oleju 
1 9 6 ,  m akuchów  6 94 , h ftieb  sosnowych 1 7 ,2 5 3  , dębo 
wyah 1 0 3 9 , k lep k o *  kop a59) ba li gztuk 2 1 9 i

Kursa zamian'■ m * 4 3/4. —  A m sterdam . —
Paryż 7 8 3/ , .  LondyB 1 '' W arszawa.

Aleksander 1 ali,ao!tki ty Comp

Obwieszczenie.
W  dniu 31 sierpnia 1 8 5 5  r. o godzinie 9 tćj z rana 

w m iejscu właściwóm przed  Sukiennicam i w R j n u g ó- 
wnym m iasta K rakow a .sp rzedane  będą przez publiczną 
licytacyą w drodze egzekucyi sądowćj ruchom ości, ja k o -  
t o : g a rd e ro b a , lu s t r a , landszafty, a to larszczyzna , wódki 
różne i rozm aite sprzęty  domowe. O czótn chęć licyto 
wania m ających zawiadam iam . —  K raków  24  sierpnia 185 5
(1 0 1 1 ) Ignacy  P iekarsk i c. k . kom ornik sąd.

145  Schock T aufeln
1 4 0

1 6 3 0
9 80 

dann 2 1 0  
180  

2.000 
2 0 0 0

Kundrnachung*
[N . 2 1 ,2 2 7 .]  Um den bei de r V e r w e n u u n g  des ^ ‘eh- 

lecksalzes zu anderen, ais dem  eigentlichen /w e (  6 es 
se lb en , in letz te rer Z eit haufig vorkom m enden M>ss rau 
chen wirksam  zu steuern und die In teressen  des Salzg®' 
fżlles zu wahren, b a t das h. k. k . F inanzm inisterium  m it 
dem E rlasse  vom 1 9 . Ju li 1 8 5 5  Z. 3 0 3 1 3  beschlossen, 
den V erschleiss dieser Salzgattung in de r A rt zu be 
schriinken, dass das V iehlecksalz nur an w irkliche V ieh 
b esitzer nach M assgabe ihres V iehstandes u n ter de r aus 
drOcklichen B edingung  der ausschliesslicben Y erw endung

zu  grossen  Fassern.

zu kleinen Fassern.

I n ś C f a t y .

W yszła  z druku  i je s t  do nabycia w tutejszych księgarniach

I V

do Ziemi świętej, Syryi i Kgi|»t".
B ó d e n  
R e i f e n  u n d  
SperrstOeke 
Taufeln 
Bóden 
Reifen 
Sperrstucke

D ie oben ausgedrfickte A nzahl F asser w ird bei dereń 
F órderung  und Spedition im gepackten  Z ustande aus?u- 
bessern  sein.

D iejenigen welche diese L ieferung zu unternehm en 
wOnschen, haben  ihre auf klassenm assigen Stem pelbogen 
ausgefertig ten  gesiegelten  Offerte langstens bis 31 A u­
gust 1. J . M ittags zu R anden  des k. k. D irections-R c- 
gistrators zu Oberreichen und Lierin anzugeben:

a j  den L ieferungs-G egenstand  und
b )  den Preis (m it Ziffern und W o rtcn ) um welchen 

ein fęrtiges grosses und kleines F ass , ein Schock 
zugęrichtfctes Fasser - M ateriał und ein zur Fasser 
A usbesserung erforderlicher A rbe ite r geliefert w er­
den w ird.

D iesem  Offerte muss das vorgeschriebene in Ziffern 
und W o rten , so wie riicksichtlich der Geldsorte deutlich 
bezeichnete R eugeld  m it 307  3 11. CMze entw eder im 
B aaren  oder in  klassenm assigen S taatsschuld-V erschrei- 
bungen m it der E rk la ru n g  be igeleg t w erden, dass sich 
Offerent den in der K anzlei der k. k. B erg- und  Salinen- 
D irektion  zu W ieliczka zu r Iiin sich t vorliegenden niiheren 
B edingnissen dieser V erhandlung ohne Ausnahm e unter- 
ziehn. D ie A nbote kónnen aber auch dbgesonęlert d . i. 

a )  au f die L ieferung des zur E rzeugung  der im E it -  
gange bezifferten A nzahl-Fassern  erforderlichen ro/icn

( 9 2 8 )
p rz e z  K fiięd za

F eliksa  F a a sn era ( 3 )

DOM na Kazimierzu Gm. VI. 
N e r 7

w ulicy głów nój je s t  z w o lić j ręk i za gotowe pieniądze 
do nabycia. —  W iadom ość powziąć m ożna u  właściciela 
onegoż w Gm, I I I .  N r  2 74 m ieszkającego. (8  9 0 - 6 )

D L I  R O D Z I N  K . W 0 L 1 C E I C H
n a  ro k

M ieścić on będzie obok zwykłych przedm iotów  —  C zęść  
literacką i roln iczą,

w p i e r w s z ó j  znajdą czyteln icy:
A rtyku ł księdza Serwatowskiego o „ U N II* .

—  księdza Goliana o (***).
P rzytćm  powieść hum orystyczna pod ty tu łem : „S C E N A  

w PA R O W O Z IE *, do którój w chodzą: Pan  M akary, 
H igeniusz, Cyryl i P an i Juk u n d a  —  p. W . W . —  oraz 

D rugi rok  podróży K om m issanta dzieł kato lickich  przez 
W .W .  W  c z ę ś c i  r o l n i c z ó j :

W iadom ość o roślinie Dioscorea Batatas , czyli chiń­
skich ziem niakach, m ających zastąp ić  dzisiejsze ze zna­
czną d la  ro ln ika  korzyścią, przez W . W .

O upraw ie Łubinu , na  paszę d la ow iec, lub ku  popra­
wie piasków , przez W . W .

O wczesne zam ówienia uprasza księgarnia.

Y'JM B awiadamiam Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż jak dotqd, tak ró­

wnież i w tym roku przyjmuję na mieszka­
nie, stół i korepetyrye uczniów uczęszczają­
c y c h  do szkół publicznych.

W incenty Janow ski
( 1 0 0 0 )  w K rakow ie przy ulicy Śgo Ja n a  w domu 
(2 -3 )  h r. Stadnickiego.

m aly’ kud łatł ’ z P a tk a m i kasztanowate- 
L l C 3 C l \  m;t z podpalanemi oczami zginął z domu 
pod N r. SG2 przy placu Szczepańskim. Znalazca otrzym a 
tamże wynagrodzenie. ( 1 0 1 4 - 1 - 3 )

1  9W f f & s a i *  W  A K .
c. k. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego

I
w  T r y e s c ie ,

zawiadamia niniejszóm interessowan] Publiczność przez podpisanego pełnomocnego za-  
iż w r. 1 8 5 4  tytułem wynagrodzenia szkód zapłaciła złr. 2 ,2< > 4 ,640  kr. 5 3  w m. k.

a  m i a n o w i c i e :
9) W  Austryacko nadbrzegskim kraju złr. 2 1 8 ,7 9 5  k. 11.

S tępcę ,

1 ) W  G alicyi, Bukowinie i W ielkićm
Księstw ie Krakowskićm  . . . . złr. 1 4 2 ,5 1 2  k. 11.

2 ) W  A ustryi pod i nad  E nsą . . . » 2 8 5 ,2 6 4  „ 15.
3 ) „ M orawie i  S z lą sk u ...................... D 5 7 ,3 1 2  „ 35.
4 ) „ Czechach . . . . . . . . V 1 9 1 ,3 7 2  „ 16.

5 ) „ W  ę g rz e c h ....................................... V 3 2 5 ,9 9 1  „ 59.
6 ) „ S ł a w o n i i ........................................ W 1 2 ,6 3 9  „ 1.
7 ) „ K ro acy i............................................. r> 18 ,12  6 „ 5.

8 ) „ Siedm iogrodzie i w granicy woj-
s k o w ó j ................................................... 7) 4 0 ,5 7 2  „ 23.

1 0 )
1 1 )
1 2 )
1 3 )
1 4 )
1 5 )

„ S t y r y i ...................................................„ 4 1 ,0 1 4  „ 2 7 .
„ K a r y n t y i ..................................... ........  7 ,8 8 6  „ 47 .
„ K ra in ie ..................................................  1 0 ,9 0 2  „ 88 .
„ L o m b ardzko-W eneck . państw ie „ 5 9 3 ,9 4 7  „ 10.
„ T yro lu  i F o ra lb erg u  . . • • „ 8 ,6 7 4  „ 14.
„ zagranicznych p ań stw ach . . . „ 2 3 2 ,0 8 8  „ 5.

tudzież za koszta likw idacyjne . .

A  zatćm  razem  w m. k . z łr. 2,2 6 4 ,6 4 0  „ 53.
M k U  W C J  •  •  •  •  • « .  s a •  ^  tŁ V f t )  I ń  ^  ń  i ) .

B D_____________  C. k. uprzywil. zakład  Assicurazioni G enerali zabezpieczając przez podpisanego pełnom ocnego zastępcę od szkody
so wie des zur A usbesserung erforderlichen zuge  | pg nj0Wój (n a w e t od uderzenia p io ru n a) budynki m ieszkalne i gospodarsk ie , m eb le , towary, sprzęty , ziem iopłody i

i bydło, jako też  szkody na ziem iopłodach przez gradobicie wydarzone, n a  podstawie funduszu tow arzystw a, t. j .  wy­
płacając zabezpieczonem u całkow itą szkodę zabezpieczoną, przyjm uje także o za ezpieczenia i na życie cztowie-

rich teten  M aterials und 
b )  auf d ie betreffende B inderarbeit (d . i Fasser-E r-

zeugung und F asser-A u sb esseru n g) geste llt werden.  ̂ kap ita ły  lub dochody, k tó re  równie z a ż y c ia  jako też  w przypadkach śm ierci wypłacone byw ają; posiada w sta- 
F tir  den F a li dieser abgesonderten  A nbote w ird der 5ym fU!HjU3za zapewniającym  z łr. 1 1 ,5 0 0 ,0 0 0  w m. k„  składającym  się z różnych funduszów rezerwowych złr. 

beilkufige 1 -jahrige B edarf an F asser - M aterialien bc- 5 ,8 0 0 , 0 0 0  z kap ita łu  początkow ego złr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0  i z różnych dochodów z prem iów i 2 procentów  z kapitałów  
trag e n : z łr. 3 ,7 0 0 ,0 0 0  odpowie tak  ja k  i dotąd  wszędzie i zawsze w godny sposób położonemu weń zaufan iu , a  wyna­

g ra d z a ją c  osobom , z tój zbawiennój instytucyi korzystającym , poniesione sz ody bezzwłocznie i rzeteln ie, pochlebia 
! so b ie , iż do liczby już tak  znacznój swych uczestników , nowych sobie zjednać zdoła.

Celem ułatw ienia przystąpienia do zabezpieczenia ustanow ieni są w wszystkich m iastach na prowincyi pod- 
agenei, k tó rzy  żądanych informacyj, tudzież form ularze do podań bezp atm e udzielają.

T arnów  w L ipcu 18 5 5 .

an rohen T aufeln 1 0 ,0 0 0  Schock
„ zugerichte ten  T aufeln 145 i)
„ B odenstucken 2 ,6 0 0 r> za
„ fertigen  Bóden 140 •n grossen
„ Sperrstficken 9 8 0 V Fassern.
„ Reifen 8 ,5 0 0 r>
„ buchenen K eilchen 2 ,6 0 0 V) Ł

an rohen T aufeln 1 8 ,0 0 0  Schock
„ zugerichte ten  T aufeln 2 1 0 W
„ B odenstttckhen 5 ,6 0 0 r> zu
„ fertigen  Bóden 1 80 » kleinen
» SperrstOcken 2 ,0 0 0 w Fassern
e Reifen 1 1 ,5 0 0 »
„ buchenen K eilchen 5 ,6 0 0 V

(8 1 7 -5 -8 )
J- Goldmann,

pełnomocny zastępca.

apiicTBy.F.ŻENIA METEOROLOGICZNE.

V jW y s .  bar.f 
• |  iw lin. PArjSfcw ^

l i  Pr *y
i0 9Rs»um.

psd łu g
B essm u ra

D ie Anzahl a er j,;eraug zu erzeugenden neuen, so wie 
de r auszubessernden F&a3er ist  im E ingange dieser K und- 
m achung ausgedrUckt.

D as de r Offerte uber di,. ab g egonderte L ieferung bei- 
zulegcpde ^Tad‘um ^>etriŁgt  bezugj;cb de r F asser-M ateria l- 2 7

25  2 ‘ 330  
„To! 330  

2 6 ! 6* 330

’90
91
70

- j-2 2 °  
-1-17 
-4-14

pęsii.ófss.
w sględaa

62 1 %  
78 5 
92 0

K ierunek  
i natężenie wifttręi

wschodni słaby 
wpnwschodni słaby 

wschodni „

Stan 
e b

Z jaw iska
n ą p sw is tn a e

j Zmiana ciepła 
j 'U ciągu dnia

pogoda o 10jj koło przy księżycu 
pogoda z chmurami

o 5 wicher ppnz. i grzmoty

od

co
CS

T
do

2 8 29 66 ■4-22 4 65 7 wschodni „ W 0
0

to
0

1 0 329 87 - L I  7 4 64 0 pnzachodni mocny pochmurno burza, w icher pnz i deszcz coCT **

27 6 829 84 + 1 5 6 88 3 pnwschodni słaby
T, - - , . ~ Ar'**

w grzm oty + +

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w  O r u k t i m i  C / z a s u . Czapliński Antoni rzędzea druk;arm.


